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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano v\ n ag łów k u , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejseową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administraeya „Nowej 
Reformy11 w Krakowie i agencje, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K raków , 3 sierpnia.
Poseł F o u r n i e r  w sprawozdaniu poselskiem 

zdemaskował zjednoczoną lewicę niemiecką i 
obu jej reprezentantów w gabinecie ks. W i n- 
d i s c h g r a e t z a. Przedewszystkiem dowiedzie­
liśmy się od niego, dlaczego zarówno sprawę re­
formy wyborczej, jak uchwalenie budżetu odra­
czano bez końca. Zjednoczona lewica niemiecka 
wszedłszy w skład większości, a ministrowie jej 
doczekawszy się upragnionych tek, nie chcieli 
tak szybko ustępować z zajętych stanowisk. 
Sprawa reformy wyborczej oraz budżet obejmu­
jący pozycyę cylejską groził rozbiciem koalicyi, 
a co ważniejsza utratą tek ministeryalnycb. 
Przewlekano zatem sprawę reformy wyborczej, 
a rozprawę budżetową odraczano bez końca. 
Chociaż wiedziano dobrze, że sprawa reformy 
wyborczej może sprowadzić przesilenie, nie u- 
chwalano budżetu i narażano z całą świadomo­
ścią administrację państwową na niebezpieczeń­
stwo przesilenia w chwili, w której budżet nie 
był uchwalonym.

Na tern nie koniec jeszcze, w sprawie cylej- 
skiej zarówno ministrowie jak stronnictwo po­
wodowało się wyłącznie tylko obawą utraty wła­
dzy. Ministrowie P l e n e r  i W u r mb  ran dnie 
opierali się wstawieniu w budżet pozycj i na slo- 
wieńskie klasy równoległe przy gimnazyum w 
C y l ei, jedynie dlatego, że żal im było rozsta­
wać się z tekami, a zjednoczona lewica niemie­
cka w sprawie tej zajęła pierwotnie stanowisko 
umiarkowane tylko dlatego, aby nie pozbawiać 
się wpływu, jaki nadaje fakt należenia do wię­
kszości.’ Również w trzeciem czytaniu zjedno- 
i wna lewica nic głosowała przeciw budżetowi, 
aby nie zająć stanowiska opozycyjnego i nie 
zamknąć sobie drogi do pnwrotn na przypadek 
wskrzeszenia koalicyi, w którą dotychczas wie- 
rzy.

Sprawy publiczne zjednoczona lewica niemie­
cka ocenia zatem zawsze tylko miarą własnych 
interesów, a szumne hasła i ogniste mowy, to 
tylko blichtr, pod którym kryje się polityczna 
nicość i wstrętny egoizm. Wszak długoletni 
wódz tego stronnictwa nie wahał się opuścić 
szeregów dla korzystnej posady, a przypomnieć 
się godzi hymny uwielbienia, jakiemi brzmiała 
prasa centralistyczna i stronnictwo, gdy ten sam 
P l e n e r  za rządów lir. Taaffego odrzucił pro­
ponowaną mu posadę i odmówił przyjęcia daru 
honorowego, jaki zwolennicy jego ofiarować mu 
zamierzali w nagrodę za poświęcenie, którego 
dowodem miało być nieprzyjęcie owej posady. 
W jakiem świetle staje dziś owo „poświęcenie"

i działalność P le  ner a !  Odgrywał on rolę bez 
interesownego wodza, dopóki świeciła gwiazda 
wskazująca drogę do teki ministeryalnej i dla 
tej najskrytszej myśli swojej odrzucał posadę, 
po którą natychmiast wyciągnął rękę, gdy ode­
grał rolę ministra skarbu.

W ocenianiu zjednoczonej lewicy niemieckiej 
popełniano zatem błąd, biorąc jej hasła i pro­
gramy na seryo. Stronnictwo to nic powodowało 
się nigdy niemi i, zrywając koalicję, kierowało 
się wyłącznie tylko obawa o mandaty poselskie.

Już wybory do Rady gminnej w 44 i e d n s u  
przekonały stronnictwo Plenerow'skie, że siła 
jego słabnie, że traci grunt pod nogami i przy 
najbliższych wyborach do Rady państwa ponie­
sie znaczne straty. Krzyk szowinistów niemiec­
kich podniesiony wskutek sprawy cylejskiej 
przekonał je, że rozbicie koalicji pozbawi je 
wprawdzie *  tek ministciyamych i skarze na 
pokutowanie pośród parlamentarnej mniejszości, 
ale bierno zachowanie może narazić na dotkli­
wą klęskę przy wyborach, do których nie tak 
daleko.

Dziś zjednoczona lewica- kroku tego żałuje. 
Żal ten zdradził p. F o u r n i e r  wyrażając na­
dzieję, że koalicja znowu się zespoli. Rozumie­
my żal, ale nie podzielamy nadziei lewicy. Do­
świadczenie nie zachęca wcale do nowej próby 
tworzenia większoś ‘i z tak różnorodni e" ży­
wiołów. Gdyby jednak wiedeńscy' politycy nasi 
mieli ochotę wejść w nowy sojusz z lewicą, 
niech pamiętają o słowach p. F o u m i e r a  
który wyspowiadał się z tajnych myśli stron­
nictwa i dzieje „poświęcenia11 p. PI en era.

Sprawy emigracyjne.
O ruchu emigracyjnym do Stanów Zjednoczo- 

nj-ch Ameryki północnej rozpisuje się obszerniej 
generalny konsulat austriacki z Nowego Jorku 
w ogłoszonem temi dniami sprawozdaniu rocz- 
nem. Znajdujemy w niem potwierdzenie faktu, 
że upadek ekonomiczny Stanów Zjednoczonych 
bardzo silnie oddziałał na ostudzenie gorączki 
emigracyjnej. Tak samo kierownik urzędu emi­
gracyjnego w Stanach Zjednoczonych przypi 
suje zmniejszenie się emigracji zastojowi wszel­
kich interesów.

Pod wpływem silnego wrażeni i krjzys eko­
nomicznej, zaczęła się w warstwach robotni­
czych w Ameryce budzić niechęć przeciw no 
wjrm przybyszom z Europy, odbierającym im 
chleb i zarobek-, powstała silna agitacya prze 
ciw emigrantom, i pod naciskiem tego prądu 
wydał rząd amerykański prawo, krępujące pod 
wielu względami wolność przybywania do Ame 
ryki i ograniczające możność utworzenia sobie 
tam cgzystencyi tylko na osoby majętniejsze.

Prawo wychodźcze spowodowało znowu wiel 
kie towarzystwa parowcowe, do większej ostro 
żności w wydawaniu kart przewozowych z Eu 
ropy do Ameryki, ponieważ łatwo mógłby spaść 
na nie ciężar odstawienia pasażera z powrotem 
do Europy, jeżeliby amerykański urząd wychodź, 
czy nie uznał emigranta za tyle wykształcone 
go i majętnego, aby mógł odpowiedzieć warun­
kom prawa emigracyjnego. Zdarzyło się w roku

ubiegłym, że towarzystwa parowcowe chcąc nie 
chcąc odstawić musiały z powrotem do Europj' 
*389  wychodźców: między nimi znajdowało się 
1.533 osób, Którym odmowiono wstępu do Ame­
ryki, ponieważ wbrew istniejącemu prawu emi­
gracyjnemu przybyły na mocj kontraktu, zawar­
tego poprzednio z przedsiębiorę; amerykańskim.

Przepis ten również innego nie ma celu, jak 
trzymać zdała od robotników amerykańskich 
współzawodnika europejskiego. Ponieważ zaś 
przybycie robotnika, lub w ogY-Y zarobkującego 
za gotowym kontraktem natycumiast mu daje 
chleb i zajęcie, więc uznano w Ameryce takie' 
ułatwienie dla obcych za niewłaściwe i zabro­
niono je. Względy humanitarne u Amerykanów 
żadnej tu nie odgrywały roli.

Rząd amerykański, który dawniej każdego 
chętnie wpuszczał do kraju, bez względu na 
jego charakter prywatny t polityczny, na rasę 
jego i wyznanie, który wcale nie dbał o ele 
gancki wygląd nowych przybyszów i ich wzię­
cie towarzyskie, obecnie wśród ogólnej biedj i 
krzyku robotników', kupców i rzemieślników, 
uczuł w sobie nagle skłonności estetyczne. 
A więc według urzędowego orzeczenia żydzi 
rosjjscy swym sposobem życia ogólne sprawiają 
obrzydzenie, i dlatego nie trzeba ich wpuszczać 
do krsju.

Fstetyka jednak ymervkańska nie okazała 
się dość zasadniczą i silną. Zaszła bowiem ta 
okoliczność, że skutkiem zniżonych ceł na do­
wóz dyamentów podniosła się w Stanach Zje­
dnoczonych nojya gałąź przemysłu, to jest szli- 
lierm dyamentowych. Najdoskonalszymi w tym 
kierunku robotnikami są jednak żydzi rosyjscy, 
więc dla podniesienia przemysłu dopuścił zno­
wu rząd amerykański poniewieranych żydków 
rosyjskich wraz z ich „wstręt wzbudzającym 
sposobi i i i  życia11. —  Górą zawsze interes.

W roku 1894 przybyło do portów amerykań­
skich ogółem 288.020 emigrantów. Z nich —  
jak wspomnieliśmy —  238!) odesłano natych­
miast z powrotem do Europj, jaKo nieodpowia- 
dającycli przepisom prawa emigracyjnego. Z cy­
fry ogólnej wylądowało w porcie nowojorskim 
l()7:f)Oo przj’bj'szów i co do nich nowojorskie 
biuro emigracyjne podaje wykaz, który na wię­
kszą zasługuje uwagę tych, którzy pragną spra­
wy emigracyjną gruntownie w jej szczegółach 
poznać. Biuro nowojorskie rozróżnia między 
przybyszami osoby takie, które już dawniej 
w Ameryce przebywały, nastęnnie osoby, przy­
bywające uo znajdujących się ,az dawniej w 
Ameryce krewnych swoich , a po trzecie grupę 
emigrantów ekonomicznie dodatnich, którzy przy­
bywają do Stanów Zjednoczonych , aby tam u- 
tworzyć sobie egzystcncyę. Na tę najważniejszą 
dla nas grupę trzecią przypadało ze sumy ogól­
nej 167.665 tylko fili.822 osób, na grupę dru­
gą, składającą się głównie z żon i dzieci, przy­
bywających do swych krewnj'ch, ojców i mę­
żów, przypadało fi5,74D , a na grupę pierwszą, 
obejmującą emigrantów, którzy już dawniej byli 
w Ameryce, 35.004 osób. Przj-toczylibj'śmy za 
źródłem urzędow em wykaz, jak grupy te trzy 
rozdzielają się na rozmaite narodowości, ile mię­
dzy niemi było analfabetów i jakiemi były sto­
sunki majątkowe między emigrantami, lęąz od­
mówić sobie musimy tej przyjemności, ponieważ 
przy zupełnym braku ścisłości w wjrróżnianiu

rozmaitych grup narodowościowych, nie byłoby 
żadnej absolutnie korzwści z ich przytoczenia.

Z portu nowojorskiego cofnięto w roku ubie­
głym do Europy 15)1 emigrantów, ,798 jako 
niedostatecznie zaopatrzonych w środki mate- 
lyalne, a 713 jako przybyłych za uprzednio 
zawartym kontraktem. Ogromną przewagę mię- 
dzj' narodowościami mają Włochy, wylądowano 
ich ogółem w porcie nowojorskim 36.723, Irland 
czj'ków przybyło 20.467, a Rosyan 20.003, 
Niemców 25.818, Polaków (?) 383 (!) i t. d, 
Międzj' odesłanymi z powrotem do Europy ró­
wnież licznie zastąpieni byli Włosi, 293 z nich 
odesłano jako ubogich, 319 jako kontrakto­
wych.

Pod względem zawodu rozróżniano między 
przybyłymi do Nowego Jorku 22 aktorów, 37 
„innych artystów11, 11 fi duchownych, 1 redakto­
ra, 9 adwokatów, 398 muzykantów, 53 lekarzy, 
174 rzeźbiarzy, 236 nauczycieli, 1034 piekarzy, 
814 golibrodów, 937 kowali, 214 piwowarów, 
886 rzeźników, 1904 stolarzy, 1429 kupców, 
717 nmdystek, 5iJ inżjnierów, 462 ogrodowych, 
114 szklarzj, 83 złotników, 316 ślusarzy, 873 
szwaczek. 2068 szewców, 2728 krawców, 1654 
kucharzy, 14.305 rolników, 32.975 robotników, 
3202 pomocników kupieckich, 20.629 sług i t. d.

Widzimy więc, że wszystkie zawodj’ z w jją- 
tkiem publicystycznego licznie reprezentowane 
są między emigrantami.

Przegląd polityczny.
K raków , 3 sierpnia.

W Iscbl na dwore cesarkim zgromadziła się, 
jak na czas feryj niezwykła liczba ministrów i 
dyplomatów. Bawią tam w tej chwili obaj pre­
mierzy ur. K i e l m a n s e g g  i bar. B a n f f y  
węgierski minister, a laU-re J o s i k a i minister 
wspólnego skaruu K a 11 a y. Jutro przybędzie 
również minister spraw zagranicznych hr. G o- 
ł n e b o w s k i ,  który ma następnie odwiedzić 
w Ause niemieckiego kanclerza ks. Ho b e n -  
1 o b e g o. Również przj'bywa do Iscbl niemie­
cki ambasador lir. E u l e n b u r g ,  a bawią j  iż 
tam lir. D e y m  austryacki ambasador w Lon­
dynie i poseł seroski S i mi e .  Czy ten zjazd 
jest tylko przypadkowym lub pozostaje w związ­
ku z wypadkami politycznemi w Kuigary; i 
Macedonii, ocenić trudno. W każdym razie jest 
to o tej porze niezwykłe zjawisko, które w y­
maga, aby śledzić je pilnie.

Z  W łoch .
Bankiet, urządzony na cześć generała Bara 

tieriego przez kolegów jego z „tysiąca z pod 
Marsali11 posłużył zwolennikom Cąspięgo do u- 
rząd/cnia bałwochwalczej manifestacyi dla pre 
zydenta ministrów. Crispi przewodniczył uczcie. 
Pierwszy toast wzniósł Menotti Garibaldi, wiel 
biąc wsławionego generała i oddając zarazem 
pochwały Crispiemu, za jego czynny udział w 
sjcylijskiej wyprawie.

„Widzieliśmy c.ę dzień w dzień, mówił Ga­
ribaldi, we wszystkich bitwach tej wiekopomnej 
epopei, wszędzie, gdzie tylko czynu i pracy 
trzeba było; duch twój nas wszystkich ożywiał.“

Baratieri sławił Crispiego jako dzielnego twórcę 
włoskiej niepodległości. Crispi dziękował za te 
pochwał}', tern droższe dla niego, że Dochodzą 
od przyjaciół, którzy mu przez 35 lat dochowali 
wierności. Miłość ojczyzny, która go wówczas 
ożj'wiała, napełnia i dziś jeszcze serce jego. 
Mówca wierz}- silnie w jedność państwa i w mo­
narchię, która jest podstawą szczęścia narodu i 
kraju. Tej wierze zawdzięcza stanowczość, z ja ­
ką w obronie dobra państwowego walczył prze­
ciw wielu nieubłaganym wrogom. Nawiązując 
do wspomnień z wyprawy marsalskiej opowiadał 
Crispi. że sam Garibaldi chwiał się w wyborze 
miejsca wylądowania, a nawet nie mógł się zde­
cydować, czy ma wylądować w Kaiabryi, czj' 
w Sycylii. Wreszcie spytałem Garibaldiego, do 
kad dążymy? „Ku szczęściu11 —  odpowiedział 
mi Garibaldi, —  jeżeli mi rzeczywiście za Sy- 
cyłię zaręczysz11. Zaręczyłem gorąco i wyszło 
nam to na dobre11.

Przy końcu przemówienia swego Crispi wzniósł 
toast na cześć pary królewski :j i oddalił się, 
pozostawiając współbiesiadników jeszeze przy 
uczcie.

Z  Rosili.
Z powodu tak uroczyście przyjmowanej w Pe­

tersburgu deputacyi a b i s y ń s k i e j  omal. że 
nie przyszło do pojedynku pomiędzy redakto­
rem „GrażdaniHau ks. Muszczerskim, a przy­
wódca deputacyi Leontjewem. Rzecz się tak 
miała, Ks. Mieszczerskij wyraził w „Grażdani- 
nie“ powątpiewanie o legalności deputacyi i od­
mówił jej prawa udzielania orderów i odzna­
czeń i w ogólności nawiązywania jakichkolwiek 
rokowań w imieniu negusa abisyńskiego. — 

Grażdanin“ twierdził, że w Abisynii nie ma 
wcale biskupów, a pomimo to Leontjew przy­
wiózł z sobą biskupa — dalej, że udzielona je ­
dnemu z rosjjskicli dygnitarzy „gwiazda pie­
częci Salomona11 nie jest wysadzana szmara­
gdami, tylko zwyczajnem szkłem i t. p Nieba­
wem jednak, na żądanie Leontjewa, ks. Mie­
szczerskij zmuszony bj'ł odwołać te zarzut}' i 
umieścił sprostowanie tej treści; 1) Poselstwo 
abisyńskjego negusa przyszło do skutku ua pod­
stawie bezpośredniego porozumienia się tegoż 
z rosjjskiem ministerstwem spraw zagranicz­
nych, a bez wszelkiego mięszania się i współ­
udziału Leontjewa; 2) order „pieczęci Salomo­
na11 istnieje już dawno w Abisynii, a książę- 
poseł został upoważniony do udzielenia tego or­
deru kilku osobom podług własnego uznania 
na miejscu; 3) tylko dla cesarza przysłał ne­
gus do Petersburga order, zdobiony brylantami 
i szlachetnemi kamieniami; 4) wszystkie inne 
ordery wysadzane są kamieniami, których nikt 
nie podawał za szmaragdy; 5) liczba udzielo­
nych orderów jest ograniczoną —  ogółem roz­
dano ich trzynaście.

Pomimo tak rozczulającego „sprostowania" 
L e o n t j e w  nie zadowoln;ł się nim, lecz wy­
zwał nadto lir. M i e s z c z e r s k i e g o  na poje­
dynek. Książę atoli nie czuje snać w sobie ry­
cerskiego animuszu, oświadczył bowiem goto­
wość przeproszenia Leontjewa. tłómacząc się 
że polegał w dobrej wierze na mylnych infor- 
macyach. Mylności tej dotąd nie dowiedziono, a 
równocześnie ciekawe szczegóły o „prawdziwo­
ści" deputacyi abisyńskiej przynosi włoska „Tri-
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31 (Ciąg dalszy).
Cbłopak zmęczony, ciężko oddychał, oczy 

mu świeciły, a twarz paliła. Piękny był w o- 
czach Zosi.

—  Mój ty biedaku, dużo ieszcze musisz się 
namęczyć, zanim ociupinka szczęścia spadnie 
na nas.

—  Przeleci migiem —  odpowiedział wesoło, 
wyciągając książkę z zanadrza. —  Moja Zosiu, 
ino odrobinę! Muszę się dowiedzieć, co się stało 
z kolubryną i Kmicicem.

—  Co za kolubryną?
—  Taka ci armata okrutnie długa, co ją 

iSzwedy pod Jasną Górę przyciągnęli i nią chcieli 
zmódz Świętą Panienkę...

Przewracał kartki, szukał, znalazł i czytał.
—  Mój Jasieczku, tyło niedługo, bo zesła- 

bniesz.
Chłopiec nie odpowiedział, czytał wciąż, póki 

nie dobił do końca rozdziału.
—  Uciekli —  zawołał. —  Chwała Bogu, u- 

ciekli.
Odetchnął.
— Kto ? —  spytała Zosia.
—  Szwedzi —  Jasna Góra uratowana, Cudo­

wna Panienka wolna! Zosiu, te wielkie historye, 
to wszystko prawda, a człek o tern nic nie wie­
dział i tak żył, jak ten głupi... Cudowna Pa 
nienka odegnała Szwedów, ale se też dobrała 
do pomocy Kordeckiego i Kmicica —  chłopów 
nie lada —  mądrali —  dzielnych.

Objął dziewczynę, całował jej usta, szyję, 
potem jakby ją chciał przepraszać, pocałował 
jej rękę i wyszedł, a Zosia za nim wołała:

—  A przychodżże, bo mi serce z żalu pę­
knie...

Chłopiec wracał zadowolony z siebie.

Szwedzi uciekli z pod Częstochowy, a Zośka 
odzyskana. Biegł wesoło... po promieni ich księ­
życa i mgłach płynęła przed nim Zosia o mo­
drych ślepkach i dobrym uśmiechu. Czuł ciepłą 
jej rękę na twarzy i pocałunki serdeczne...

—  Cudowna Panienka odegnała Szwedów, to 
i mnie przecież pomoże, gdy będę twardo stał 
przy swojeni —  jak Kmicic...

Z tern postanowieniem wsunął się do stodoły 
i zasnął. Śniły mu się bitwy, zasadzki, kolu- 
bryna, ucieczka Szwedów. Wszędzie był przy 
boku Kmicica, twardo stał i dzielnie się potykał.

— Wiwat! —  wołał przez sen — naprzód, 
wiara —  za mną.

IX.
Przed końcem tygodnia skończył Jaś całą 

powieść, wchłonął ją w siebie, że aż zaczęła 
z niego promienie,; Rad był biedź do ludzi i 
opowiadać im o wielkich czynach i cudach na 
Jasnej Górze, o zwycięstwach, nawrocie króla.

W niedzielę zerwał się, palony gorączką, po­
biegł na cmentarz i zanim rozpoczęło się nabo­
żeństwo, zaczął opowiadać o „Potopie11 zebranej 
gromadce. Słuchano go ciekawie w skupieniu 
ducha. Chłopak bjd mowny, ciskał płomieniami 
z oczu. a wyrazy płynęły mu z ust, jakby zbo­
że siał pełną garścią.

Zadzwoniono, ludzie rozciekawieni dziwując 
się powieść1 chłopca, poszli do kościoła.

—  Najświętsza go nawiedza, to i cóż, że 
szepce mu do ucha i kładzie na niego uroki — 
mówiły kobiety. —  Pięknj' ci jak malowanie, 
mądry jak Jegomość11, a dobry?!... Żeby ino 
Biedroń umiał go uszanować.

Jaś po udanej próbie na cmentarzu rad po­
leciał po nieszporach do karczmy. Książki za­
brał z sobą i tam zaczął ludziom prawić o prze­
czytanych dziwach. Gdy mu zabrakło toku my­
śli, otwierał książkę...

Gospodarze go słuchali, kobiety z lubością 
wpatrywały się w niego, lecz parobcy drwiąc 
po cichu z proroka, niecierpliwili się. Gdy tyl­
ko skrzypki z daleka na dworze zagrały, kar

>‘zmę wypełniły śmiechy i żarty, pełne weso­
łości.

—  Muzyka, muzyka —  szeptały młode dziew­
częta, gospodynie za niemi. Zaczęto przytupy­
wać nogami.

Drzwi się szeroko rozwarły, izba wypełniła 
się tłumem, basy zahuczały. Chłopak machnął 
ręką, zamilkł, posmutniał i wyszedł.

—  Jaś, nie zostaniesz i choć ociupinkę nie 
pokręcisz się z nami ? —  wolały za nim dziewczęta.

Odwrócił się, popatrzał na nie dziwnie, po­
dziękował i poszedł przez zarośla i kręte ścież­
ki wprosi do chaty Tyksiny.

Zosia w różowym gorsecie, białej koszuli, ko­
ralach na szyi, a chusteczce na głowie wyglą­
dała uroczo. Szczęśliwa, uśmiechała się serde­
cznie. Modre jej ślepka patrzały smętnie, lecz 
poczciwie.

Przy matce nie śmieli się całować. Po ostat­
nich uściskach onieśmielili się nawet do siebie. 
Na widok Jasia po twarzy Żosi przeszły różo­
we płomyki i schowały się za haftowaną krj'- 
zę koszuli.

—  Byłem w karczmie — odezwał się, sia­
dając na ławie.

Matka i córka rozwarły oczy.
—  Chciałem pogadać z ludźmi, opowiedzieć 

im o tych wielkich wojnach, co się działy, o 
sławnych wodzach... Jakoś samemu wiedzieć i 
nie mieć do kogo gęby otworzyć, smutno. W pier­
siach rozpiera, człek radby się wygadać, wy­
spowiadać i chodzi jak zbłąkany.

—  A nas to nie masz ? — odezwała się nie­
śmiało Zosia.

—  Co tam z babami o wojnach rozprawiać.
Machnął ręką niechętnie i zamyślony siedział,

patrząc w przestrzeń.
Raptem pochwycił dziewczynę, wziął ją na 

ręcę i chodził z nią po izbie.
— Matusiu, —  zwrócił się do Tyksiny —  

wyście to pierwsi przynieśli mi książkę ze dwrn- 
ru i niech wam Bóg da zdrowie. Przecie się 
wie, co było na świecie, człek nie żyje jak to 
bydlę, co się ino obziera, aby zeżreć i legnąć.

—  Dokazujecie, a tu lada chwila może wpaść, 
iak zeszłej niedzieli, stary i narobi okrutnego 
piekła!...

Zosia zsunęła się z rąk Jasia, poskoczyła do 
okna, otworzyła je, wyjizala.

—  Do samych brzozowych ł rzaków nikogo —  
szepnęła.

—  Zosiu,-' chodźmy w Czyżowski las , nikt 
nas nie zoczy, ugadamy się, odpoczniemy. Ja­
koś mi dziś z ojcem drzeć się nie glaźno. Pój­
dziesz ?

—  Idźcie od chaty w dół, na strumyku pod 
wierzbą, jest kładka, nikt was nie ujrzy —  ra 
dziła Tyksina.

—  Chodźmy —  szepnęła Zośka.
—  Idźcie, idźcie —  nalegała matka —  bo o 

nieszczęście nie trudno.
Otworzyła drzwi wyszła z izby, rzueała wzro­

kiem na wszystkie strony i zawołała:
—  Żywej duszy —  lećcie!...
Jaś podał ramię Zosi i razem, jak zwykło 

państwo, zbiegali z góry.
—  Przylepka chłopak —  szepnęła Tyksina.— 

A to ci moja dziewucha wyciągnęła bauer  na 
loteryę, ale ci cierpnę, jak to się skończy. Za 
wielgie szczęście i la tego się boję. Pan Bóg 
skąpy w rozdawaniu szczęścia —  i latego arę 
boję...

Patrzała za niemi mimo że pełna strachu, 
rozpromieniona. Chłopak i dziewczyna przytu­
leni do siebie, biegli, zieleń ich odcinała, słoń­
ce złociło.

—  I cóżby to Panu Bogu szkodziło, dać tym 
dzieciom odrobinę szczęścia — co ?... A coby 
staremu Biedroniowi szkodziło przytulić ich do 
siebie ?... Dziewczynina nie bez to, że moja, ale 
cicha, potulna, sama dobroć. I cóżby Bogu na 
niebie, a ludziom na ziemi szkodziło, dać im 
tę ociupinę szczęścia ? !...

Machnęła rozpaczliwie ręką, otarła łzy cisną­
ce się do oczu, odpychało ją od pustej izby — 
poszła do Marcinowej.

Chłopak i dziewczyna wpadli na dworską łą­
kę, wijącą się za biegiem strumyka, którj' ją

przecinał, wśród ciemnych olch i białych brzóz, 
stojących na straży dwiłch lasów, rozdzielonych 
łąką. Cicuo było, sannie, rozkosznie, ani jeden 
listek na drzewie nie szeleściał, ptaszek się nie 
odezwał.

—  Dobrze ci ? —  szepnął Jaś.
—  Jak w niebie —  odpowiedziała dziewczyna.
Przeniósł ją  przez strumyk, obejrzeli się i

wpadli w gąszcz.
—  Jesteśmy na Czyżowskiem i tli nas nikt 

nie podejdzie, nie złapie, nie wystraszy, l u  ni­
kogo nie potrzebujemy się bać, ant ojca. ani or­
ganisty. Tu ci nie przyjdą!...

Dęby, buki i brzozy splatały się razem, two­
rząc w górze zielone sklepienie, pod nogami 
złotawe potfścielisku. Wielki, cichy, zadumany 
las i dwoje dzieci —  szczęśliwych, rozradowa­
nych ciszą, spokojem 1 samem, sobą...

—  Tu się będziemy w święta i niedzieie 
schodzić —  zawołał Jaś. —  W izbie dusza na 
ramieniu, nie bez to, żebym się bał, ale bez to, 
że nie lubię się strachać, obzierać, patrzeć, uszu 
nadstawiać...

Przytuleni, mknęli coraz głębiej.
—  Patrz —  szepnęia Zosia, —  jakby umyśl­

nie kto dla nas liście zgrabił.
Nie wielką kotlinę otaczały drzewa, trawa 

blado zielona, mięka, rozścielała się pod ich 
stopami.

—  Tu założjrmy obóz, tu będziemy odpoczy­
wać —  zawołał chłopiec.

—  Ty będziesz opowiadał, a ja słuchać. Wiesz, 
Jaś, że lubię, jak opowiadasz te ciekawe z ksią­
żek historye. Czy to warto w karczmie ?

—  Widzisz, ty tu sama, a tam ludzi huk — 
patrzą, słuchają, dziwują się. Tylko szelma żyd 
przeszkadza. On wie, że wkiedy tańcują, to 
wódka płynie... Jak osiędę na oicowiżnie, do­
buduję wielką izbę, ludzie się zejdą, a ja  wtedy 
będę im prawił. Wiesz, Zosia, człek jak się 
czego dowie, to coś w nim gra, coś go bodzie, 
żeby się z tern przecie wj'gadał i podzielił z dru­
gimi... (C. d. n.)
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buna“ . Dziennik ten podaje jako rzecz pewną, 
że biorący udział w deputacyi rzekomy książę 
Dampto nie jest wcale księciem, lecz synem 
Tesamma Nado. że rzekomy generał Ganamie 
jest komendantem małej garstki żołnierzy w ja- 
jakiejś nędznej mieścinie koło Colubi, że dalej 
rzekomy siostrzeniec Menelika to ubogi chłopak, 
żyjący bez zajęcia w Harrar, a należący do mi- 
syi rzekomy biskup jest sobie zwyczajnym spo­
wiednikiem.

Ta jem n ice  ob licza .
Fizyonomiści, którzy za praojca swej nauki uwa­

żają Campanellę, za ojców  zaś Campera i Lavatei‘a, 
przypominają o sobie ludzkości od czasu do czasu. 
Thom per w Holandyi, Soemmering i Maas w Niem­
czech, Cross w Anglii odnowili doświadczenia La- 
vatera, którego współpracownikiem b y ł przez ezas 
jak iś Goethe. Następnie przyszedł Sililer, którego 
„Sym bolika tw arzy44 szukała natchnienia w Scliel- 
lingu i Heglu; Carus, który wyjaśnił wiele zaga­
dek; potem Duchenne de Boulogne z „F ilozofią 
ruchów 44 i „Mechanizmem oblicza ludzkiego44, po­
tem jeszcze Gratiolet z pracą „O  fizyonomii i ruchu 
wyrazu tw arzy44, jeszcze później Pideris ze swoją „M i­
miką i fizyonomiką*4, wreszcie transformiści Dar­
wina, ewolucyoniści Spencera i materyaliści Lan­
gego.

Wszystkie te prace, tworzone przez lekarzy i li­
czonych, starały się z jednej strony wyjaśnić w pływ  
czynny, wywierany przez wrażenia zewnętrzne na 
dźwignie, służące do w yw ołania wyrazu twarzy, 
z drugiej zaś strony szukali, jakie zmiany zacho­
dzą w fizyonomii wskutek namiętności i instynktów, 
ufni w zasadę, iż oblicze jest zwierciadłem duszy.

Synteza tych oddzielnych prac by ła  do zrobienia, 
a w ypełnić tę lukę staia ł się Ledos w dziele swem 
„Traite de la physionomie hnmaine44. Można si^ 
spierać z autorem co do słuszności jeg o  wywodów 
ale, chcąc się spierać, należy przedewszystkiem po­
znać treść książki.

Fizyonumika —  mówi Ledos —  pomaga człow ie­
kowi we wskazywaniu skłonności je g o  natury in­
dy widualnej. Ona to daje mu możność badania sie­
bie samego, a przez głębokie poznanie istoty du­
chowej daje broń przeciwko własnym słabościom, 
zapobiega błędom, pochodzącym ze skłonności oso­
bistych. Stosowana do bliźnich, fizyonomika pozwa­
la odróżniać człow ieka cnotliw ego od występnego, 
przyjaciela szczerego od przewrotnego, który w kła­
da na siebie maskę, aby tem łatw iej szkodzić i k o­
pać dołki, demaskuje łotra , który chowa się pod 
pozorami fałszywej cnoty, hypokrytę, który ukry­
wa niegodziwośś swej duszy pod płaszczem cnót 
w szelakich.

Podstawy dzieła Ledosa są następujące: Formy 
są znakami, składającemi się na język  fizyonomiczny. 
Historya człow ieka, je g o  zdolności, jeg o  skłonności, 
słowem  cała jeg o  dusza wypisana iest na obliczu i 
na kształtach cielesnych. Tak w ięc oblicze nie jest 
zwierciadłem , ale księgą.

Oblicze ludzkie w swoich zarysach ogólnych od­
powiada pięciu figurom geometrycznym , jak : kwa­
drat, koło , elipsa, trójkąt i stożek. Każda głow a 
ludzka jest zamknięta w jednej z tych figur. Ka­
żdy z tych typów dzieli się na trzy klasy, warun­
kowane proporeyami typu. Są to:

1) T y p  kwadratowy zupełny, typ kwadratowy 
długi, typ kwadratowy krótki; 2) T yp  okrągły zu­
pełny, typ okrągły  podłużny, typ okrągły  krótki; 
3) T y p  owalny zupełny, typ owalny podłużny, fyp 
owalny krótki; 4) T y p  trójkątny zupełny, typ trój­
kątny podłużny, typ trójkątny krótki; 5) T yp  stoż­
kow y zupełny, typ stożkowy podłużny, typ stoż­
kowy krótki.

T y p y  należące do jednego podziału, m&ją stoso­
wnie do klasy, swój charakter osobny i swoją in­
dywidualność odrębną. Z tego wynika, że dla każ­
dego z nich przejawy uczuć, instynktów, namiętno­
ści mają odrębną formę, odrębną energię i odrębny 
rodzaj działania.

Weźmy np. typ kwadratowy, najczęściej spoty­
kany. T y p  ten całą swą działalność skierowywa 
na rzeczy pozy-tywne i praktyczne, zwłaszcza doty­
czące spraw materyalnych życia. Uczucia tego typu 
są pozytywne, wyr<izumowane i wyrachowane, na-

CHRZESTNY SYN.
OPOWIADANIE 

lir. Lwa Tołstoja.

1 .
Pewnema chłopu urodził się synek. Wielka 

była z tego powodu uciecha jego i poszedł do 
sąsiada prosić go na kuma. Ale sąsiad nie miał 
ochoty być kumem biednego dziecięcia chłop­
skiego i odmówił. Biedny chłop poszedł do dru­
giego sąsiada, ale ten rów nież ani słuchać go 
nie chciał.

Po całej wsi tak chodził od domu do domu — 
nikt nie chciał pójść do niego na kuma. Udało 
się więc biedne chłopisko do pobliskiej wsi, aby 
tam spróbować szczęścia. Po drodze spotkał ja ­
kiegoś wędrowca, który zatrzymał się i pozdro­
wił go:

— Djieó dobry człowieku, a dokąd to idzie­
cie ?

—  Pan Bog lał mi synaczka —  odparł 
chłop, —  abym, dopóki jestem młody, miał 
z niego radość, kiedy się postarzeję, pociechę, 
a po śmierci kogoś, coby o mnie pamiętał. Ale 
jestem biedny, nikt więc w naszej wsi nie chce 
być mi kumem. Idę więc gdzieindziej kuma po­
szukać.

— No, to weź mnie za kuma — rzekł wę­
drowiec.

Chłopisko się ucieszył, podziękował podróżne 
mu i rzekł:

—  A kogóż wezmę na kumę ?
—  Na kumę —  rzekł podróżny —  zaproś 

córkę kupca. Idź do miasta, tam w rynku stoi 
wielki kamienny dom ze sklepami. Przed tym 
domem spotkasz pewnego kupca, którego popro­
sisz,’ aby ci przysłał swą córkę na kumę.

Chłop pokiwał niedowierzająco głowa
—  Ależ jak ja  mogę iść do bogatego kupca, 

kochany kamie ? —  powiedział. —  On nie ze­
chce nawet na mnie patrzeć i nie przyśle swej 
córki.

miętności są silne, długotrwałe, zdecydowane. In­
dywiduum działa głow ą, nie zaś sercem.

T yp kwadratowy długi nie jest idealistą, ale 
bywa mniej pozytyw ny, niż poprzedni. Indywiduum 
tego typu zwraca przeważnie uwagę, na realną stro 
nę życia, ale łączy  z nią pewne skłonności umy­
słow e, duchowe. Uczucia płyną tu przeważnie z g ło ­
w y, ale nie w yłączają uczuł sercowych. Namiętno­
ści są mniej długotrw ałe, mniej zdecydowane i muiej 
silne, niż u typu poprzedniego.

T yp  wreszcie kwadratowy krótki ma skłonności 
brutalne, dążenia niskie i nikczemne. Charakter 
to skłonny do surowości i złości. Namiętności tego 
typu są gw ałtow ne, brutalne, zwierzęce. Indywidum 
jest niebezpieczne z powodu swoicli złyeh skłon­
ności i dążenia do rozpusty, okrucieństwa i zbrodni.

Oczywiście formy geometryczne nie są tu zwy- 
kłemi formami geometrycznemi przestrzeni; jest to 
koło moralne, elipsa moralna, kwadrat i trójkąt 
intelektualny, formy zaś materyalne są tylko ich 
znakami, przejawami. T y p y  te geometryczne nie 
tłómaczą wyłącznie skłonności organizmu i namię­
tności, ale... wyjaśniać mają przeznaczenie tego lub 
owego inuywiduum. Aby teoryi swojej nadać pozo­
ry prawdopodobieństwa, wprowadza Ledos do sw o­
je j nauki, oprócz typów geom etrycznych, osiem 
„typów  planetarnych“ , które uważa za pewien ro ­
dzaj „oktaw y fizy-onomu-znej14. T y p y  te odpowia­
dają formom ludzkim, które Grecy nadali swym 
bogom.

Grecy —  pisze autor dzieła o fizyonomiee —  
uosabiali wszystko. Jako wielbiciele piękna uczło­
w ieczyli swoicli bogów w najwyższych koneepcyacli 
artystycznych. Z pomiędzy bóstw greckich w ybra­
liśmy osiem, mianowicie: Saturna, Jowisza, Apolli- 
na czyli Słońce, M erkurego, W en erę, Dyanę czyli 
K siężyc, Cybelę czyli Ziemie,'t gdyż osiem tycli 
bóstw głów nycli łączą w sobie charaktery fizyczne, 
moralne i namiętnościowe, każdy zaś z nieb jest 
typem idealnym. Bóstwa te dały nazwy głównym  
planetom naszego systemu.

Jeżeli tedy mówimy: „typ  saturnowy44, „jow i­
szow y14 itp ., chcemy przez to powiedzieć, iż cz ło ­
wiek tego typu odpowiada fizycznie i umysłowo 
pojęciu Saturna, Jowisza itp. Natura pojedyncze 
tony „oktaw y fizyonomicznej14 łączy w „akordy fizyo- 
nomiczne44 czyli, że człow iek może być mieszaniną 
trzech lub czterech typów.

K R O N I K A .
R r a k ó w ,  3 sierpnia . 

Nabożeństwo. Dziś w kościele ks. Pijarów ks. 
rektor (Ihromecki odpraw ił nabożeństwo żałobne 
za spokój dusz pięciu członków rządu narodowego 
z 1863 roku, zgładzonych w Warszawie w sierpniu 
1864 r. Katafalk przybrany b y ł kwiatami i ziele­
nią. W  nabożeństwie uczestniczyły niektóre depu- 
tacye Stowarzyszeń rękodzielniczych i liczna pu­
bliczność.

Chór męski pod przewodnictwem p. W alentego 
Deca, pięknie odśpiewał podczas mszy odpowiednie 
pieśni.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej14 nadesłał 
zarząd K oła  pań w Stryju kwotę 72 złr. 30 et.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
handel A . Hawełki 2 złr. 20 ct., złożone przez 
pp. K . i Z.

Na skarb narodowy złoży ł p. W . D. ze składki 
1 złr. 17 ct.

Tylko do dnia 15 sierpnia b. r. przyjmujemy 
zamówienia na reprodnkeye „ R e j t e n a 44 M a t e j  
ki .  K to z naszych Czytelników pragnie jeszcze ze 
zniżenia ceny skorzystać (zamiast 6 złr, t y l k o  4 
złr., z opakowaniem 4 złr. 30 ct.) zechce pospie­
szyć z zamówieniem.

Składki na Weteranów b. żołnierzy polskich 
1 8 3 0 — 31 r. z łoży ły  w miesiącu lipeu następujące 
osoby: p. Józef Czynciel złr. 5, dr. Julian Łucki 
za pośrednictwem „N ow ej R eform y44 złr. 10, p. 
Kazimierz Winnicki z Turad złr. 58-10 Subwcneya 
W ielkiego W ydziału Kasy Oszczędności miasta Kra­
kowa złr. 300. Razem d o c h o d u  w Lipcu było  
373  złr. 10 ct. R o z c h ó d :  Rozdano żołdu naro­
dow ego pomiędzy 20 weteranów, najem pokoju na 
biuro, obsługę, portorya i inne drobne wydatki, 
razem 358 złr. 43  ct. Konstantyn Wisznieirslct.

—  Nie troszcz się już o to. Iilż tylko i po­
proś go: jutro rano miej wszystko w pogotowiu, 
a ja  przyjdę trzymać twego syna do chrztu.

Biedny chłop powrócił do domu i pojechał 
do miasta do kupca. Zatrzymał konia przed do­
mem, aż tu idzie naprzeciw niemu kupiec i 
P>ta:

—  Czego chcesz ?
—  Posłuchajcie, panie kupcze, czego chcę: 

Pan Bóg dał mi synaczka, abym, dopóki jestem 
młody, miał z niego radość, kiedy się postarze- 
ję, pociechę, a po śmierci kogoś, coby o mnie 
pamiętał. Dajcie mi, proszę, córkę swoją na ku­
mę dla mego dziecka.

—  A kiedy je  chrzcić będziesz ?
—  Jutro rano.
—  Dobrze, idź z Bogiem. Jutro przed połu­

dniem ona będzie u ciebie.
Następnego dnia kum i kuma przybyli i za­

nieśli dziecko do chrztu. Ale zaledwie je 
ochrzczono, kum się oddalił, zanim się dowie­
dzieć zdołano, kto to był, i odtąd nikt go nie 
widział.

II.
Chłopaczek wzrastał na pociechę rodzicom 

był silny i pracowity, posłuszny i rozgarnięty. 
Kiedy miał dziesięć lat, posłano go do szkoły. 
Czego się dzieci inne uczyły przez pięć lat, 
on się nauczył w jednym roku, tak, że już nie 
miał nic do nauczenia się.

Pewnego dnia, a było to w Wielki tydzień, 
chłopiec odwiedził swą chrzestną matkę w mie­
ście, aby jej złożyć wielkanocny pocałunek. 
Kiedy powrócił do domu, zapytał rodziców:

—  Powiedzcież mi, ojcze i matko, gdzie wła­
ściwie jest mój ojciec, chrzestny? Chciałbym 
zamienić z nim pocałunek wielkanocny.

A ojciec rzekł:
—  Nie wiemy tego kochany synu, gdzie jest 

twój ojciec chrzestny, nas samych to smuci. Od 
czasu, kiedy cię trzymał do chrztu, amśiry go 
nie widzieli, ani nie słyszeli, gdzie mieszka i 
czy jeszcze żyje.

Oddział wioślarski „ ło k o ła 44 krakowskiego u- 
rządza próbne wyścigi ju tro w niedzielę o godzinie 
5 po południu przy składach solnych w Podgyrzu.

Program wyścigów jest następujący: I. b ieg: Skule 
pojedyncze, wioślarze początkujący. Nagroda hono­
rowa. II, b ieg :_S k ify  wyścigowe, wioślarze w yćw i­
czeni. Nagroda honorowa dla w szystk ich , oprócz 
tego dla zw ycięzcy nagroda obywatelska. III. b ie g : 
Łodzie ci.terowiosłowe, wioślarze starsi. Nagroda 
honorowa dla wszystkich, oprócz tego 5 medali dla 
zwycięskiej osady. IV. i V. b ie g : Skule, wioślarze, 
którzy w I, II i III biegu nie zwyciężyli.

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się ju tro  w 
niedzielę po południu koncert orkiestry wojskowej 
20 pułku piechoty. Program obejmuje najnowsze 
utwory znanych kompozytorów.

Ambulatoryum szpitala Bonifratrów w Krako­
wie w ynosiło w lipcu b. r. 9(50 osób. Z tych b y ­
ło  005 osób z Krakowa, 116 z Podgórza, 24S 
z okolicy.

Krakowski zbór izraelicki w uznaniu skutecznej 
a gorliwej . działalności w niesieniu pom ocy nie­
szczęśliwym i chorym bez różnicy wyznań, w ysto­
sow ał do tutejszego konwentu Bonifratrów pismo 
dziękczynne z oświadczeniem, że reprezentacya gmi­
ny izraelickiej uchwaliła do budżetu swego wsta­
wić kwotę 50 złr., jako stałą subwencyę na szpi­
tal tegoż konwentu.

Zmarli. Maryą z Prochnuwstieh G u z i k o w s k u ,  
żona kupca i obywatela m. K ra k ow a , zmarła w 
Ł3 roku życia.

W  Marburgu zm arł, jak doniosły telegramy, 
Henryk S y b e l ,  znany historyk niemiecki. Urod/.ił 
się w dniu 2 grudnia 1817 w Dusseldorfie: w r. 
1844 został profesorem w Bonn. Napisał „llistorye 
pierwszej krucyaty44, „Powstanie kvólestwa nie­
m ieckiego44 , „Ilistoryę rewolucyjnej doby 1780 
do 1 7 9 5 44. W ostatnich ezasach napisał historyę 
nowego cesarstwa niemieckiego, dzieło rozgłośne z 
polemik, jakie w yw ołało.

Ze Stacyi ratunkowej. Wczoraj zawezwano po 
gotow ie stacyi ratunkowej na stacye kolejową do 
Józefa 'W iedera, lampiarza liczącego 33 lata, który 
w stanie nietrzeźwym czyszcząc lampy, spadł z 
wagonu i wytknął sobie n ogę , oraz potłuk ł dolną 
szczękę. Chorego po zatamowaniu krwi odwieziono 
do szpitala św. Łazarza.

Posada dyrektora gimnazyum w Podgórzu za- 
wakowała. Rada szkolna ogłosiła na obsadzenie jej 
konkurs z terminem do 15 om.

Trafne Uwagi. Z powodu ostatniego zjazdu kolarzy 
naszych w Krakowie zamieszcza „Przewodnik gimii. 
S ok ół44 następujące u w a g i: „Pew ne kluby nasze,
ba nawet pojedynczy kolarze sokolscy należą do 
„Deutscher Radfalirer-Bund44... co prawda, dla k o­
rzyści materyalnych, jak ie to nastręcza. Ale po­
patrzmy na dalsze konsekweneye. Taki zjazd cy* 
klistów polskich i (jak powiada „K o ło 44) zagranicz­
nych od b y ł się niedawno w przesławnym grodzie 
Krakusowym, a wzięli w nim podobno bardzo licz­
ny udział kolarze sokolscy. „K o ło 44 ubolewa —  
przypuszczam, nieszczerze, —  iż członkowie K. L. 
C. wzięli bardzo nieliczny udział w korsie, a nieo 
becności reprezentantów' L. K . C. nikt wyjaśnić, nie 
m ógł. Ja wyjaśnię. Jeszcze na szczęście mamy wie­
lu, dla których nie jest rzeczą obojętną, że „za ­
graniczni44 poryw ają nam na w'yścigacli kolarskich, 
tak samo jak  na konnych, pierwsze i najcenniejsze 
nagrody, jeszcze na szczęście umiemy się rumienić, 
że przychodzi nam fantazya bratać się z „zagrani­
cznym i44 zwo> unikami Ha Ka-Tyzm u i wrogami 
wszystkiego, co słowiańskie, a w pierwszym rzę 
dzie polskie, a bratać się z nimi w tej samej 
chwili, kiedy pobratym cy nasi i najnaturalniejsi so­
jusznicy, skutkiem chwilowych —  jak  wierzę —  
nieporozumień, powstałych z winy naszych i swoich 
złych duchów, nie mogli nas gościć na swoim zlo­
cie sokolim , jak  gościli przed czterema laty. Je- 
szcześmy nie wszyscy tak naiwni, aby wierzyć, że 
„już samo geograficzne położenie (!) Krakowa wska­
zuje, że wśród wszelkich sportowych zgromadzeń i 
uroczystości, powinniśmy koniecznie uwzględniać na­
szych sąsiadów z zachodu44, lub, że „snrowadzenie 
zagranicznych cyklistów miało także na celu danie 
im sposobności do bliższego poznania nas i nasze­
go kraju, aby tym sposobem utorować drogę do 
sąsiedzkiego porozumienia i wyrobienia w nich od­
miennego przekonania, aniżeli to, które im syste­
matycznie wpaja wroga dla nas prasa44. Mamy za­
wsze słabość do nienaturalnej „k oa licy ia . Spodzie-

Wtcdy syn pokłonił się ojcu i matce i rzekł:
—  Pozwólcie mi pójść szukać mego oica 

chrzestnego, chciałbym zamienić z nim pocału­
nek wielkanocny.

A ojciec i matka pozwolili chłopcu iść, a on 
poszedł szukać swego ojca chrzestnego.

III.
Chłopak opuścił dom i szedł raźno drogą. 

Kiedy uszedł pół dnia, spotkał jakiegoś wę­
drowca, który zatrzymał się i rzekł:

—  Szczęść Boże, chłopcze! Dokąd idziesz?
A < kłopiec odpowiedział :
— Byłem u chrzestnej matki w mieście, aby 

jej złożyć, pocałunek wielkanocny, a powróciw­
szy do domu, zapytałem rodziców, gdzie jest 
mój ojciec chrzestny, abym i z nim zamienił 
pocałunek wielkanocny. A rodzice powiedzieli: 
„Nie wiemy, synu, gdzie jest twój ojciec 
chrzestny. Tego samego dnia, kiedy >‘ię trzymał 
do chrztu, odszedł od nas i nic nie wiemy o 
nim, nie wiemy nawet, czy żyje jeszcze". Po 
nieważ chciałbym zobaczyć mego ojca chrzest­
nego, więc wybrałem się gn szukać.

Na to odezwał się wędrowiec:
—  Ja jestem twoim ojcem chrzestnym.
A chłopiec ucieszył się i zamienił pocałunek 

wielkanocny z wędrowcem.
— Dokądże idziesz teraz, kochany ojcze 

chrzestny ? — zapytał następnie. — Jeżeli zdą­
żasz w naszit okolicę, to wstąp do nas, ale 
jeśli idziesz do swego domu, to ja pójdę 
z tobą.

A ojciec chrzestny rzeki:
—  Nie mam teraz czasu iść do waszego do­

mu, mam tu w tej wsi różne sprawy. Ale jutro 
będę u siebie w domu, przyjdź więc do mnie.

—  Ale jakże cię znajdę ojczulku ?
-— Idź tylko ciągle ku wschodowi słońca — 

odrzekł ojciec chrzestny —  a przyjdziesz do je­
dnego lasu, a w środku tego lasu znajdziesz 
polanę. Tani usiądź, wypocznij i patrz, co się 
tam stanie. Potem idź dalej, a kiedy wyjdziesz 
z lasu, dostaniesz się do ogrodu, gdzie stoi pa­

wamy się pozyskać i nawrócić tych, o których po­
winniśmy wiedzieć, że są nam odwiecznymi wroga­
mi, a nie spostrzegamy się nawet, jak  słabnie w 
nas czujność i zm ysł koniecznej odporności. „Z a ­
graniczni"1 mimo sportowego internacyonalizmu nie 
przestaną być, czem ’ są,

Nie wiecie może, czego żądali „zagraniczni41 od 
Zjazdu krakowskiego. Oto klną teraz w naszych, 
że byli najserdeczniejsi z braćmi warszawskimi, że 
nie wygłaszano niemieckich toastów, że rozmowa 
prowadziła się po polsku... Może: „K o ło 14 opowie 
o tem obszerniej swoim czytelnikom i zapyta „za ­
granicznych44, czy oni na Zjeździe u siebie gotowi 
są przemawiać i toastować z powodu polskich g o ­
ści po polsku. Może to otworzy nam oczy*; na do­
niosłość zjazdów polskich i „zagranicznych14 cyk li­
stów.

Z Zakopanego. Przed kilku dniami urządził u 
nas krakowsk chór akademicki w sali dworca ta­
trzańskiego wieezorek muzykalno - deklamacyjny, 
który zgromadził wcale poważną liczbę tutejszych 
gości. II wejścia sprzedawały programy uproszone 
panie G. i Niemirycz z córkami. Chór akademicki 
odśpiewał bardzo ładnie wiele nowszych utworów 
muzycznych, z których większa część musiała być 
powtórzoną. Liczba gości zwiększa się z dniem ka­
żdym.

Zdarzył sic tli w tych dniach w ypa d ek : Piętna- 
sto-letni syn bawiącego tu w Jaszczurówce p. Ger­
manu (radcy szkolnego ze Lwowa), spadł z w ierzchoł­
ka góry Npwak i jiokaleczył sobie g łow ę ; pierw­
szej/ pomocy udzielił mu dr. Łepkowski, a by ło  to 
już w n ™ "  Niebezpieczeństwo chłopcu nie grozi, 
ale potłuczony jest dość ciężko i dłużej leczyć się 
musi.

Bawiący tu artysta malarz Rapacki (syn) zanie­
m ógł tak ciężko, dostaw'S/.y krwotoku, że przybył 
do syna p. Wincenty Rapacki z K rynicy i czuwa, 
przy łożu  m łodego malarza.

W Szczawnicy, według- listy kąpielowej, do 26 
lipca br. przebyw ało 2237  osób.

W szkole kołodziejskiej w Grybowie w dniu
8 bm. o godzinie 10 rano odbędzie się doroczny 
popis uczniów w lokalu szkolnym, ofiarowanym 
przez miasto bezpłatnie. W  dniu tym kończy się 
piąty rok istnienia tego zakładu , ■ a pierwszy rok 
pom ocniczego warsztatu kowalskiego. W  tak kró­
tkim czasie cel wytknięty w wysokim stopniu osią­
gnięto. W  zeszłym 1’oku wyzwolono siedmiu uczniów, 
z których jeden został przodownikiem kołodziejskim 
w zakładzie, reszta zaś porozchodziła się w świat, 
pracując w swoim zawodzie bądź po dw orach,-lub 
też w warstatach pow ozow ych. W  roku bieżącym 
wyzw oli się uczniów pięciu, którzy już wszyscy 
prawie mają zabezpieczone miejsca.

Kurs nowy rozpocznie się, jak  zwykle, dnia 1 
września. Podania do zarządu szkoły wnosić należy 
najdalej do 25 bm., dołączając metrykę urodzenia, 
kartę przynależności i świadectwa szkolne z ukoń­
czonej z dobrym postępem co najmniej klasy trze­
ciej szkoły ludowej. Nauka w szkole trwa lat 4 
i udziela się je j bezpłatnie, musi mieć jednak ka­
żdy uczeń bieliznę, ubranie i zapewnione przez 
rodziców lub opiekuna utrzymanie. Po roku, w 
miarę zdolności i postępów ucznia, może każdy o- 
trzymai małe stypendyum, o ile starczy fundusz, 
złożony przez dobrodziejów szkoły, tudzież przez 
W ydział krajowy.

Sielankowe stosunki. Z Nielepkowic pod Jaro­
sławiem donoszą: Kto przechodzi lub przejeżdża
most na imanie pod Jarosławiem musi bv? zdumiony 
mnogością koni w ojskow ych , pławionych tuż obok 
drogi. Nic. byłoby to nic dz4wnego, zwłaszcza, że 
publiczność jarosławska przyzwyczajoną jest ustę- 
pywać zawsze pierwszeństwa kouiom wojskowym , 
gdyby nie strój adamowy żołnierzy, snujących się 
gromadnie w“śród swoicli rumaków i spacerujących 
bez żenady na wybrzeżu. Takie same widowiska 
urządza wojskowość po wsiach sąsiednich. Ponieważ 
głębiny Sanu pod Jarosławiem nie wystarczają do 
wyćwiczenia koni w sztuce pływania, wybrano do 
tego celu Nielepkowicej położone między Jarosła­
wiem a Sieniawa: Miejsce to jest rzeczywiście w y­
borne, gdyż głębokość Sanu od brzegu do brzegu 
nie pozostawia nic do życzen ia ; prom ułatwia ko- 
munikaoyę — i wszystko by łoby  bardzo dobrze, 
gdyby synowie Marsa posiadali —  krawatki. W idok 
gromady ludzi nagich , oblegających prom , w iosłu­
jących na krypach i snujących się po wąskim 
skrawku pastwiska między gościńcem a rzeką, robi

łac ze złotym dachem. To jest mój dom. Idź 
spokojnie ku bramie, a ja  będę cię już tam o- 
czekiwał.

Tak rzekł i znikł nagle z przed oczu swego 
syna chrzestnego.

IV.
Chłopak szedł dalej w kierunku, który mu wska­

zał ojciec chrzestny. Szedł i szedł, aż zaszedł 
do jakiegoś lasu. Wnet znalazł tam polanę i 
w pośrodku jej ujrzał sosnę. Do sosny w górze 
u jednego konara był uwiązany sznur, a na 
sznurze był wielki dębowy pień; może ze trzy 
pudy ważył. A pod pniem stała dzieża z mio­
dem. Chłopiec pomyślał sooie:

—  Po co miód tutaj stoi i pień przywiązany 
wisi ?

A zaledwo ta myśl mu przez głowę prze­
mknęła, gdy w tem z gęstwiny odezwałjsię trzask 
i kilka niedźwiedzi wysunęło się z zarośli: przo­
dem niedźwiedzida, za nią jednoroczny niedźwia­
dek, a dalej trzy malehkie niedźwiedziątka. Nie­
dźwiedzica poczęła wietrzyć w powietrzu i wnet 
poszła wprost ku dzież}-, a młode niedźwiadki 
za nią. Wetknęła łapę w miód i przywołała 
młode, które prędko do dzieży podreptały. Przy- 
tem potrąciły pień, który pochwial się trochę i 
z powrotem uderzył młode niedźwiadki. Kiedy 
to ujrzała niedźwiedzica, odepchnęła pień łapą, 
że się dalej jeszcze odchylił. A kiedy powrócił, 
wpadł między niedźwiadki i uderzył jednego 
w głowę, drugiego w grzbiet. Niedźwiedzica ry­
knęła głośno, odskoczyła, pochwyciła wahający 
się pień obiema łapami i z całej siły odrzuciła 
go od siebie. Pień poleciał wysoko w powietrze, 
niedźwiadki pobiegły żywo do dzieży i zanurzy­
ły radośnie pyski w miodzie. Zaledwo jednak 
to uczyniły, gdy pień powrócił i największego 
niedźwiadka tak uderzył w łeb, że rpadł bez 
życia. Wtedy niedźwiedzica ryknęła jeszcze gło­
śniej niż przedtem, chwyciła pień i trąciła go 
z całej siły, że aż wyżej niż konar wyleciał 
w górę i aż sznur świsnął. Niedźwiedzica z 
trojgiem małych pobiegła prędko do dzieży, ale

wrażenie jakiegoś indyjskiego obozow iska, w yw o­
łu jącego ciekawość dzieci wiejskich i zgorszenie 
przechodzącej lub przejeżdżającej publiczności, In- 
tendantura wojskowa raczy przynajmniej sprawić 
żołnierzom spodeńki kąpielowe, lub przynajmniej 
listki figowe, bo jakkolw iek Galicya niechętnie by ­
wa zaliczaną do krajów cywilizowanych, mamy pra­
wo wymagać, by uszanowano uczucie przyzwoitości.

Zjazd do kopalń w Wieliczce urządzony będzie 
w 'n iedzielę 18 b. m. Czysty dochód przeznaczony 
na dobroczynne cele. Kopalnia będzie rzęsiście 
oświetloną. Biletów wstępu nabyć można w księ­
garni S. A . K rzyżanow skiego, Rynek, linia A-B w 
Krakowie, oraz w W ieliczce przy kasie. Cena bile­
tu dla jednej osoby 2 złr. 50 ct. Z przesyłką po­
cztową o 20 ct. w ięcej. W ejście do kopalni odby­
wa się o godz. 1 i 2 po południu tylko schodami 
z powodu przebudowy szybu zjazdowego. Cena bi­
letu omnibusem z dworca kolei w W ieliczce do 
szybu „R udolfa44, albo z szybu „R udolfa44 do dw or­
ca kolei w W ie liczce , 20 ct. Również odchodzą 
omnibusy z W ieliczki do  Krakowa co godzinę. Po­
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do W ieliczki o 
godz. 12 in. 12 w południe, a z W ieliczki do K ra­
kowa o godz. 6 m. 2 wieczorem.

Nowy SąCZ, 1 sierpnia. (Koresp. „N . Reform y44). 
(Sprawa pożyczki państwowej). Dwa miesiące u pły ­
nęło od czasu pojawienia się plakatów, że rozdział 
pożyczek dla pogorzelców  miast? Now ego Sącza 
zatwierdzony został przez namiestnictwo. Zdawało 
się, że 14 dui nie minie od tego uwiadomienia, a 
biedni pogorzelcy otrzymają gotówkę do dalszej 
budowy, lub rozpoczęcia tejże Tymczasem prawne 
form alności, tudzież przeszkody ze strony Kasy 
oszczędności zużyły miesiąc czasu na przesłanie do­
kumentów do namiestnictwa w celu wydani?, asy- 
gnaty na poszczególne pożyczki, a miesiąc przeszło 
czekamy na owe asygnaty. Nie ma też człow ieka, 
któryby nie złorzeczył pom ysłow i uzyskania bez­
procentowej p oży czk i, z wyjątkiem chyba tych, 
którzy ju ż  otrzymali pożyczki w pokaźnej sumie, 
a wcale ich nie potrzebowali. G dyby pogorzelcy 
nie byli spuszczali się na owe p ożyczk i, to da­
wno byliby się już odbudowali, bo takie pożyczki, 
jak ie mają otrzym ać, byliby  otrzymali i w innych 
lnstytuoyach pewniej i w swoim czasie; spodziewa­
ją c  się zaś pożyczek państw owych, ociągali się z 
bu dow ą, wskutek czego postradali czynsz co naj­
mniej jednoroczny. Aoelujem y jeszcze raz do serca 
litościwego p. namiestnika, bawiącego obecnie w 
Busku, i prosimy, aby raczył wydać rozkaz doty­
czącemu referentowi z przypomnieniem o biednych 
pogorzelcach Now ego Sącza, oczekujących z upra­
gnieniem asygnat na podjecie pożyczek z funduszów 
państwowych

Ze Śląska. Pierwsze walne zebranie Stowarzy­
szenia akademików polskich na Śląsku „Z n icz44 od­
będzie się we wtorek dnia 6 b. m. o godz. 2 ’ /a 
po południu —  a w razie braku kompletu o godzinę 
później , w sali Czytelni ludowej w Cieszynie. Po­
rządek dzienny: Zagajenie. Odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zebrania. Sprawozdanie infor­
macyjne wydziału. Mianowanie członków honoro­
wych. Zmiana statutu. Program działalności waka­
cyjnej. Odczyt. W nioski i życzenia. —  O liczny 
udział uprasza wydział.

Instrukcye o ratowaniu tonących rozesłano 
z rozkazu oberpolicmajstra m. W arszawy komisa­
rzom cyrkułów  położonych nad W isłą , z polece­
niem rozlepienia tychże drukowanych instrukcyj w 
łazienkach na widocznem miejscu, u przystani sta­
tków i wogóle na wszystkich punktach nadbrzeż­
nych, gdzie się to okaże potrzebnem. Nie zaszko­
dziłyby chyba tego rodzaju instrukcye i w innych 
miastach, posiadających urzędy zdrowia i mieszkań­
ców, używających rzecznych kąpieli.

Skutki uderzenia piorunu. Czytamy w „W ie l­
kopolaninie44: Na placu ćwiezeń wojskowych w
Redsburgu stała pierwsza kompania nauczycieli i 
ćw iczyła się w robieniu bronią. W  tem uderza 
piorun i kładzie czterdziestu ośmiu żołnierzy na 
ziemię. Byli oni podzieleni na kapralstwa po sze­
snastu. W  jednem takiem kapralstwie skakała iskra 
elektryczna od karahina do karabina i wszystkie 
rozdarła, a żołnierzy rzuciła o ziemię. Dalsze Ka­
pralstwa oddalone o dwanaście kroków także pa 
dały na ziemię. Jeden żołnierz, nie mający kara­
bina, padł trupem, a przez jeg o  ciało piorun wpadł 
w ziemię. dia ło jeg o  okryte by ło  zielonemi i nie- 
bieskiemi plamami i pręgami. Najciężej zranionym

pień już znowu powrócił i nadleciał z całym 
rozpędem, uderzył niedźwiedzicę w głowę, prze­
wrócił ją  na grzbiet tak, że poczęła rzucać no­
gami i wnet potem zdechła. Młode niedźwie­
dziątka zaś umknęły strwożone do lasu.

Zdumiony tem, co widział, szedł chłopiec da­
lej. Przyszedł ao wielkiego ogrodu, a w tym 
ogrodzie stał pałac ze złotym dachem. A przed 
bramą stał właśnie ojciec chrzestny, uśmiecha­
jąc się. Pozdrowił swego syna chrzestnego i przez 
ogród zaprowadził go do Dałacu. Nawet we śnie 
chłopak nie mógłby tych wszystkich piękności 
wymarzyć, jakie w tym ogrodzie były.

Weszli do pałacu, w którym było jeszcze 
piękniej, niż w ogrodzie. Ojciec chrzestny prze­
prowadził chłopca przez wszystkie pokoje: je ­
den był piękniejszy i jaśniejszy od drugiego. 
Nareszcie przyszli do opieczętowanych drzwi.

Widzisz te drzwi ? —  rzek* ojciec chrze­
stny. -  Nie mają one zamku, tylko pieczęć. 
Łatwo je otworzyć, ale zakazuję ci to czynić. 
Żyj tu szczęśliwy i wesoły wszędzie, gdzie ze­
chcesz i jak zechcesz, używaj rozkoszy tego o- 
grodu, jedno ci tylko powiem: nie przekraczaj 
nigdy progu tych drzwi. Jednak, skoro to uczy­
nisz, pamiętaj, coś widział w lesie.

Powiedział tak i odszedł a chłopiec pozostał 
sani.' I żył wesoło a szczęśliwie w ogrodzie i 
pałacu, że nawet nie uważał jak czas upływał, 
a gdy przeżył tak trzydzieści lat, myślał, że 
to były trzy godziny. Kiedy minęło lat trzydzie­
ści, chrzestny syn przyszedł do zapieczętowa­
nych drzwi i pomyślał:

— Dlaczego nie pozwala mi ojciec chrzestny 
wchodzić do tego pokoju 9 Muszę się tam dostać 
i zobaczyć, co w nim jest.

Pchnął drzwi —  pieczęć odpadła, a drzwi się 
otwarły. Syn chrzestny wchodzi i widzi salę, 
która jest jeszcze piękniejszą i większa niż inne, 
a w pośrodKU sali stoi złoty tron.

(C. d. n.)
—  -««♦«*'<  —
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jest nauczyciel S. z Barnkrugu; obie skronie ska­
leczy ł mu piorun, okulary stopił i przypiekł do 
(dała : cierpień® jeg o  są niesłychane —  lecz może 
żyć będzie. Drugiemu zaś nauczycielowi .). ubez- 
w ładnił piorun nogi. Większa częjć rannych zale­
dwie zdołała się dowlec do koszar i do lazaretu.

Z Syberyi. „Yaterland14 podaje ciekawą staty­
stykę zesłanych na Sybir w ciągu 1894 r. Ugólna 
liczba wynosiła 11 .500 g łó w ; z tego 9.200 doro­
s ły ch , 2 .300  dzieci. Do robót ciężkich skazano 
1.206 osób, z tego 79 kobiet. W szyscy ci skazań­
cy przechodzili przez Tjumeń. Prócz tego wysłano 
w tymże samjm okresie czasu około 1.800 are- 
sztantów na Sachalin. Liczba wysłanych na osie­
dlenie w Syberyi wynosiła 2 .506  osób, z tego ko­
biet 1G3,  dwie z nich należały do tak zwanego 
uprzywilejowanego stanu. W łóczęgów  wypędzono 
za Ural 1.080 kobiet 5 6 ); władze administracyjne 
w ysłały  tamże 2 .500  osób. Ostatnim towarzyszyło 
dobrowolnie na wygnanie 3 .600  osób, w tej liczbie 
2 .400 dzieci. ,

Ze statystyki prawniczej. W e wszystkich dzie­
więciu okręgach wyższych sądów krajowych Przed- 
litawii by ło  z końcem 1894 r. ogółem  454 b e z ­
p ł a t n y c h  p r a k t y k a n t ó w  s ą d o w y c h ,  w 
tej liczbie 139 z trzema, 96 z dwoma egzaminami 
państwowemi, a 219 z dyplomem doktorskim. W  po­
równaniu z r. 1893 liczba praktykantów sądowych 
w zrosła o 66. W okręgu wyższego sądu krajowego 
w Wiedniu by ło  ich 161, w Pradze 97, we Lwo­
wie 70, w Krakowie 63 , w Insbruku 23 , w Ber­
nie 11, w Gracu 11, w Tryjeście 10, Zadarze 8.

Kandydatów a d w o k a c k i c h  by ło  z końcem 
1894 ogółem  1842 , o 10 mniej, niż w r. 1893, 
z tych 77 z łoży ło  ogzamin adwokacki ze skutkiem 
pomyślnym. Stosunkowo najwięcej kandydatów a- 
dwokackich wykazuje okręg wyższego sądu krajo­
wego w Pradze, bo 492 , następnie Wiedeń 414, 
Lwów 332 , Berno 166, Kraków 161, Grac 102, 
lusbruk 90, Tryjest 53, Zadar 32.

W reszcie liczba kandydatów n o t a r y  a 1 n y c li 
w Przedlitawii wynosiła z końcem 1894 r. 655', 
o 28 mniej, niż w roku poprzednim. Egzamin no- 
taryalny zdało 362 kandydatów. Najwięcej liczył 
ich okręg wyższego sądu krajow ego w Wiedniu 
154,potem Lwów 147, Praga 92, Kraków 87, 
Grac 79, Berno 45, Insbruk 24,*i Tryjest 14, Za­
dar 13.

Handlarz dyamentami, niejaki Rappaport, „żyd 
polski14, jak zauważyła „P est14 berlińska, który 
parę lat temu, osiedliwszy się w Kopenhadze, wy- 
chrzcił s ię , umknął stam tąd, sprzeniewierzywszy 
powierzone mu do oszlifowania dyamenty, wartości 
przeszło 20 0 .00 0  koron. Za ujęcie złodzieja w y­
znaczali poszkodowani w ysoką nagrodę pieniężną,

Liczba mieszkańców wielkich miast w Euro­
pie i w północnej A fryce. „Statistische Uorresp." 
oblicza, że w Europie i północnej A fryce istnieje 
129 miast, "liczących przeszło 100 .000  mieszkań 
eów. Z tej liczby ma 5 miast przeszło milon, 8 
miast przeszło pó ł miliona, 9 mniej niż pó ł milo- 
na, ale przeszło 40 0 .00 0 , 9 przeszło 300 .00 0 , 21 
przeszło 200 .000  i 77 miast mniej niż 200 .000 , 
ale przeszło 100.000 mieszkańców. Ponad milion 
mieszkańców inają: Londyn, który liczy 4 .2 11 .05 6  
mieszkańców', Paryż 2 ,4 47 .95 7 , Berlin 1 ,578 .794 , 
Wiedeń 1 ,364.549, Petersburg 1 ,035 .439 .

Miasta z ludnością przeszło '500 .000 : < arogród 
89 5 .47 0 . Moskwa 822 .307 , Glasgow 6 1 8.48 1* Ham­
burg 57 3 .19 8 , Neapol 522 .700 , Lh erpool 5 1 7 .95 1 , 
B u da peszt-»0 9 .384, Manchester 505 .343 .

Miasta z ludnością przeszło 4 0 0 .00 0 : Bruksela
49 8 .40 0 , Warszawa 4 9 0 .3 1 7 , Madryt 4 70 .283 , 
Rzym 45 1 .00 0 , Amsterdam 4 4 6 .65 7 , Medyolan
43 2 .40 0 , Birmingham 429 .171 , Lyon 4161039, 
Marsylia 403 .749 .

Miasta z ludnością przeszło 3 0 0 .0 0 0 : Kairo
3 6 8 .10 8 , Leeds 307 .50 0 , Lipsk 354 .89 9 , Mona­
chium 350 .59 4 , Turyn 3 3 5 .00 0 , W rocław  33 5 .18 6 , 
Ddesa 3 3 2 .6 9 0 , Sheffield 3 2 4 .2 4 3 , Kopenhaga 
21 2 .85 9 .

Miasta z ludnością przeszło 200 .00 0 : Kolonia 
281 .68 1 , Drezno 2 7 6 .52 2 , Palermo 2 7 6 .00 0 , Bar­
celona 2 7 2 .4 8 1 , Edinburg 2 6 4 .7 9 6 , Stokbolm 
2 5 7 .0 5 7 , Belfast 254 .950 , Bordeaux 2 5 2 .4 1 5 , 
Antwerpia 3 4 7 .4 4 0 , Lizbona 2 4 6 .3 4 3 , Dublin 
245.001 , Rotterdam 2 2 8 .5 9 7 , Bristol 221 .66 5 , 
Bradford 21 6 .36 1 , Genua 2 1 ^ 3 0 0 , Hottingham 
21 1 .98 4 , Aleksandrya 20 8 .75 5 , W est-llam  20 4 .90 2 , 
Magdeburg 2 0 2 .2 3 4 , L ille 20 1 .2L 1 , Floreneya 
200 .30 0 .

Miasta z ludnością przeszło 1 0 0 .0 0 0 : Kingston 
upon Hull 1 9 9 .9 9 1 , Frankfun u. M. 198 .805 , 
Salford 198 .146 , Charków 1 9 5 .08 5 , Bukareszt 
1 9 4 .6 3 3 , K ijów  193 .151 , Newcastle 011 Tyne 
18 6 .34 5 , Praga 184 ,109 , Ryga 181 .935 , Haaga 
174 .790 , Hanower 174 .455 , Walem ya 170 .763 , 
Królewiec 161 .666 , Portsmouth 1 5 9 .25 5 , L eodjum  
158 .892 , Tryest 157 .344 , Dundee 155 .675 , Gent 
153 .80 3 , Chrystyania 151.239, W enecya l;>0.900, 
baloniki 160 .000 , Tuluza 149 .791 , Tytiis 14 o .000 , 
Mesyna 146.400 , Fez 1 4 5 .0 0 0 , Tunis 14:>.000, 
Dyseldorf 144 .642 , Łódź 143 .393 , Altona 143 .249 , 
Sewilia 1 4 8 .1 8 3 , Norym berga 1 4 2 .5 9 0 , Bolonia
1 4 2 .4 0 0 , Leicester 1 4 2 .0 5 1 , Sztutgari 139.817 
Kamienica 138 .954 , Kazań 134 .137 , Malaga 134 .016 , 
St. Etienne 133 .443 , Oldham 131 .462 , Sonderland 
130 .931 , Kardiff 1 2 8 .8 4 9 , Lw ów  128 .419 , Elber- 
feld 125 .899 , Bremena 125 .68 4 , Strassburg 123 .500 , 
Aberdeen 123.327, Saratów 123 .230 , Nantes 
122 .750 , Catania 121 .000 , Gdańsk 120 .33 8 , Black 
burn L20 .064 , Zurych 119 .706 , Kiszeniew 117.994, 
Havre 116 .369 , Szczecin 116 .228 , Barinen 116 .144 , 
Brighton 115 .402 , Boston 1 In .002, Roubai.\ 114.91 t , 
llradec 113.540), Rouen 112 .352 , VY ilno 109 .363 , 
G oteborg 108 .891 , Baku L07.761 , Preston 1 0 7 .5 1 3. 
Ateny 107 .251 , Oporto 105 .87 8 , Krefeld 105 .376 , 
Astrachan 104.856,, Reims 1 0 4 .1 8 6 , Liworno 
103 .600 , Akwizgran 103 .470 , Croydon 102 .697 , 
Hala 101 .452 , Brunświck 101 .047 , Norwich 100.964 
i Samara 100 .263 .

w
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sierpnia: „M ignon11, opera

Momości mknie, literatkle i armticzne.
-  „Z ło ta  Wo|ka“ , obrazek wiejski, przez Jana 

Świątka. Taki nosi tytu ł najświeższa książeczka 
wydawnictwa groszowego im. Tadeusza Kościuszki. 
Autor, członek komisyi antropologieznej Akademii 
umiejętności w Krakowie, znany z poważnych i za­
szczytnie ocenionych studyów z zakresu ludoznaw- 
stwa i etnografii, —  że wymienimy wydaną przed 
dwoma laty w Krakowie nakładem Akademii ob ­
szerną pracę jeg o  p. t. „Lud nadrabski14 (od Gdo­
wa po Bochnię), —  tym razem talent swój i wie­
dzę z łoży ł bezpośrednio ludowi wiejskiemu w ofie­
rze. „Z łota  W ólka '4 to wioska pod każdym wzglę­
dem urządzona w zorowo, dzięki temu, że mieszkań­
cy je j w życiu domowem i gminnem przestrzegają 
na każdj-m kroku zasady: „jak  sobie pościelesz, 
tak się wyspisz14. Mamy tu zajmujący, żyw y i bar­
wny opis chaty wiejskiej z obejściem , przeplatany 
wskazówkami racyonalnej uprawy ziem i, chowu 
wszelakiego bydła i gospodarki w ogóle. Nie za­
pomniano o niezem, cokolwiek tylko zdrowa oświa­
ta nakazuje i czego wymaga postęp i rozwój gmin­
ny. Książeczka t a , podobnie jak  inne dziełka w y­
dawnictwa groszowego, zasługuje na jak największe 
rozpowszechnienie.

Evh«  kąp ie lo w a..

Rabka, 1 sierpnia. Ruch kąpielowy bardzo zna­
czny tak, że o pomieszkania trudno. Zabawy, reu- 
niony, przedstawienia odbywają się dosyć często —| 
i tak zeszłej niedzieli odbyła się loterya fantowa 
na cel dobroczynny, jak  corocznie pod protektora­
tem ks. Czartoryskiej, te też wypadła świetnie, ba­
wiono się o ch oczo , napływ publiczności z różnych 
strbn by ł nader liczny. Pod względem zabaw Rab­
ka nie pozostawia nic do życzenia. W  początkach 
lipca mieliśmy dwa wieczory humorystyczne J. Le- 
lew iczaJpóźn ie j magiczne przedstawienie Jagodziń­
skiego. Koncert chóru akademickiego, wreszcie kon­
cert sławnego skrzypka p. Barcewicza ze współ­
udziałem p. Dylewskiej, śpiewaczki. Obecnie bawi 
tu towarzystwo dramatyczne J. Piaseckiej.

Bardyów, 1 sierpnia. Tutejsza miejscowość ką­
pielowa jest o 4 kilometry oddaloną od tej samej 
nazwy miasteczka, będącego ostatnią stacyą odnogi 
preszowsko-bardyowskiej (Eperies Biirtfa)„ Uzdrowi­
sko , położone w jproczej dolin ie, okolonej zewsząd 
wysokiemi gó iam i, pokrytemi ogromnemi szpilko- 
wemi lasam i, których woń balsamiczna stanowi je ­
dne ze szczególnych zalet tutejszej podkarpackiej 
kolonii. Dlatego też porą letnią rojno tu i gwarno, 
a lasy, przecięte licznemi drogami i ścieżkami, wzo­
rowo utrzymy wanem i, są pełne snujących się go­
ści , którzy od wczesnego ranka aż do zapadające­
go zmroku szukają w nich ochłody, wytchnienia, 
lub rozrywki. Drogi leśne, rozciągające się na wiele 
kilometrów w o k o ło , zaopatrzono co kilka kroków 
ław k am i, altanam i, zaś tu i owdzie znajdujące się 
polany umożliwiają większe zebrania i gry towa­
rzyskie. Publiczność tutejsza głównie z W ęgier po­
chodzi , nie brak tu jednak osób także z innych 
stron , a i Galicya sąsiednia przysłała swoich sy­
nów, którzy z tubylczym, dobrodusznym ludem sło­
wackim wcale dobrze porozumiewać się mogą.

Kuracya polega tu na piciu w ó d , które są naj 
silniejszą szczawą żelazistą w A u stry i, na używa­
niu kąpieli mineralnych i na hydroterapii w zakła­
dzie znakomicie urządzonym. M iejscowość posiada 
oświetlenie elektryczne, zaprowadzone także w wie­
lu domach publicznych i prywatnych' Mamy tu 
piękną salę tańców, służącą także za przybytek dla 
trupy teatralnej, gra jącej codziennie na przemian 
komedye i op eretk i; do użytku gości kąpielowych 
oddano bezpłatnie hojnie uposażoną czytelnię gazet, 
bibliotekę i fortepian , który wieczorem gromadzi 
koło siebie doborowe towarzystwo m iejscow e, pro 
dukujace się grą i śp iew em , przyczem wieczory, 
przeplatane improwizowanemi tańcami., niespostrze- 
żenie mijają. Regularnie co tydzień odbywają się 
tu tom bole przy współudziale komisaiza zdrojow e­
go ; dwa razy dziennie przygrywa kapela węgier­
ska z obowiązkowym cym balistą, bez którego na 
W ęgrzech widocznie obejść się nie mogą ; nie brak 
tu również licznych koncertów, na najrozmaitsze 
cele urządzanych, —  słowem na nudy użalać sic 
nie możemy. Bardyów liczy do tej chwili do 2.500 
gości. W końcu warto jeszcze wspomnieć o licznych 
wycieczkach w piękną okolicę i do pobliskie j K r y - ! 
nicy, która nam się często odwiedzinami odwzaje-1 
mnia.

Tegoroczny pobyt cesarzowej znacznie się przy­
czyni do podniesienia tutejszego uzdrowiska, szczo 
drą ręką uposażonego przez naturę i ludzi.

Korespondencya Redakcyi.
l Janu 1. ir Ki (i':turir: W szelkich infnrmacyj 

udzieli najdokładniej zarząd wymienionej szkoły, 
do którego też zwrócić się należy z zapytaniem.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  4 sierpnia: „T raviata11, opera
w 4 aktach \ ordiego. (Pierwszy występ p. Jadwigi 
Camilowej, nadw. śpiewaczki król. opery w Dre­
źnie, i p. R. Bernharda z Berlina).

W e w t o r e k  6 sierpnia: „H ugonoci'4, opera w 
5 aktach Mayerbeera. (Pp. Jadwiga (Jarailowa, 8, 
Kruszelnicka, Warmnth, Jerom in).________________

remont. Remonty dla kawalerii i konie pocią­
gowe muszą mieć ukońezony 4. rok życia. Re­
monty dla kawałem muszą mierzyć najmniej 
158 cm., konie pociągowe l ii i  eni. wysokości. 
Przeciętną eenę znkupna koni pociągowych dla 
ar U leryi ustanawia się w kwocie 350 złr., koni 
zaś obydwóch innych kategoryj w kwocie 325 
złr. Zakupno remont, uskuteczni e. k. major Jó­
zef Wolff z pułku dragonów nr. 9.

Zwracamy uwagę, żc sprzedaż ta ma być 
uskutecznioną z p o m i n i ę c i]e m p o ś r e d n i- 
k ó w  (faktorów). Z rozpraw sejmowych prz\ po- 
li inamy sobie narzekanie, iż pomimo tego za 
strzeżenia, producenci li usuwani od bezpo­
średniej możności odbytu. Przytaczano fakta, że 
konie, oferowane przez producentów i nieprzy­
jęte, znajdywały następnie przyjęcie, gdy je 
przedstawił faktor lub handlarz. Spodziewać się 
należy, iż pMobnych nadużyć nie będzie już 
teraz.

Górnictwo naftowe w okolicy Ustrzyk Dol­
nych zaczyna się rozwijać. Mamy do zanotowa­
nia kilka nowych przedsiębiorstw, a to w llo- 
łoweeku, Rajskim, Steinfclzie, Moszowie i Soko- 
łowej Woli. Temi dniami zaczyna p. Bzczepa- 
nowski wiercić w Paszowie, a kopalnia w Le 
szczowatem, należąca do Ilolenderezyków, bardzo 
dobre ma widoki.

W najbliższej zaś okolicy Ustrzyk, t. j. w Be- 
rehach Dolnych zakupił p. Wiktor Klein, znany 
właściciel hotelu z Krakowa, bardzo obszerny 
teren naftowy i zamyśla natychmiast roboty 
wiertnicze przedsięwziąć.

Teren ten jest już dawno znany, jako kwali­
fikujący się do eksploatacyi nafty, zachodziły 
jednak zawsze trudności eo do nabycia, które 
dopiero teraz zostały usunięte. Roboty wiertni­
cze w tejże kopalni prowadzić będzie p. Jan 
Krzyżanowski z Ustrzyk.

Ministerstwo handlu udzieliło Juliuszowi Bie- 
glerowi, generalnemu dyrektorowi dóbr hr. An­
drzeja Potockiego, pozwolenia na przedsięwzię­
cie technicznych robót przedwstępnych cćlem 
wybudowania wąskotorowej kolei lokalnej ze 
Lwowa przez Malechów i Remenów do Kam;on- 
ki Strumiłowej.

Z targów zbożowych.— Kraków, 2 sierpnia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 6*75 
do 7'45. Pszenica węgierska od — •—  do — •— . 
Żyto od 5'75 do 0-62. Żyto węgierskie od 6'65 
do 0'75. Jęczmiuń od 5'75 do G-— . Owies 
z opłatą akcyzową od G'80 do 7'40. Groch od 
7-— do 10'— . Tatarka od 7'—  do 8 '— . Proso 
od 6-—  do 7 -—. Fasola od 8 '—  do 12-— . Ja­
gły od f p —  do 13-— . Siano o d — •—  do 3v20. 
Słoma od — •—  do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — •—  do 3'60. Ziemniaki za hektolitr od 
1*60 do P80. Jaja za kopę od PIO do 1'20. 
Masło za garniec od 2'7ó do 3'25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 80'— . 
Okowita na 75'' Tralesa za hektolitr od — j— 
do GO'— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
-—'—  do — •— . Wyka od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — ■— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *—  do — •— . 
Kukurudza od — •—  do — ■— . Rzepak zimowy 
od — ■—- do — ■— . Rzepak jary od — ■—  do 
— ••— . Kapusta w głowach za kopę od —-•— 
do — ■— .

S p o s t r z e ż e n i a m e t e o r o l o g i e z n e
(podług obserwatoryum krak.).

Kraków, 3 sierpnia.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 741*0 mm 740*0 min 7 8 8 '3  mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +  16°,0 +  H ° , 0 ~f 22°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NE 1 NE 1 ESE 3

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 77% 90 % 6 7 %

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poclim. 3 3 6

Dział ekonomiczny.
Dla hodowców koni. Namiestnictwo ogłasza: 

Aby hodowcom koni ułatwić korz,\ stną sprzedaż 
koni skarbowi wojskowemu, z p o m i n i ę c i e m  
p o ś r e d n i k ó w ,  odbędą się w Galicyi jarmar­
ki na remonty w jesieni 1895 w następujących 
terminach i miejscowościach:

We wrześniu: dnia 11. w Tarnopolu, 13. w 
Brodach, 15. w Mościskach, 17. w Jaśle, 18.

Nowym Sączu, 20. w Wadowicach, 22. w O-

GHosy publiczne.

W obec wielkiego rozpowszechnienia, jakiem an- 
tyseptyczna woda do .ust „o d o l14 wszędzie zdaje 
się cieszyć, godzi się oznajmić szerszym kołom , że 
ten znakomity wyrób bywa fałszowany w rozmaity 
sposób. Należy przeto zwracać uwagę na ogłosze­
nia fabryki „od o lu 14 w Bodenbach (Czechy). O gło ­
szenia te mówią, że firma owa tylko wtedy przyj­
muje zupełną odpowiedzialność za prawdziwość i 
przyjemny smak odolu, jeżeli naokoło zamknięcia 
znajduje się nitka i ołuwianka —  i to nicnariiszo 
ne. O łow jim W  powinna mieć na jednej stronie od­
cisk: Lingners Odo), na drugiej zaś: Odolfabrik Bo­
denbach.

Karlsbad. 3 sierpnia. Książę bułgarski Fer­
dynand—  według dotychczasowych dyspozycyj— 
powróci do Sofii 10 lub 12 b. mP w rocznicę 
swego wstąpienia na tron.

Budapeszt, 3 sierpnia. W wykonaniu ustawy
0 prowadzeniu metryk kościelnych przez urzę­
dników świeckich, mianowano już w znacznej 
części prowadzących metryki, a wkrótce nastąpi 
reszta nonnnacyj. Inspektorów już mianowano i 
rozdzielono między gminy formularze, druki i 
książki. Obecnie władze wynajmują lokale. Przy­
gotowania postąoiły tak daleko, że wykonanie 
ustawy może się rozpocząć z dniem 1 paździer­
nika br.

Budapeszt, 3 sierpnia. Wczoraj popołudniu 
przejeżdżała tędy deputacya bułgarska. Nie 
było ani powitań na dworcu, ani zapowiadanych 
demonstracyj.

Hamburg, 3 sierpnia. Organ Bismarka „Ham­
burger Nachrichten44 ponownie występuje z o- 
strymi zarzutami przeciw prasie niemieckiej 
oskarżając ją, że w sprawie Stambulowa i o 
powstaniu w Macedonii tendencyjne wiadomości 
rozsiewa przeciw Rosyi i szkodzi interesom ce­
sarstwa niemieckiego.

Bruksela, 3 sierpnia. Izba przyjęła wczoraj 
większością głosów artykuł I-szy projektu 
ustawy szkolnej i przystąpiła do dyskusyi nad 
artykułem II-gim.

Paryż, 3 sierpnia Podoficer pruskiego pułku 
ułanów manewrującego na francusko-niemieckiej 
granicy, dostał się, jak sam twierdzi, wskutek 
pomyłki, na terytoryum francuskie koło wsi 
Belyal. Uwięziono go i wdrożono śledztwo.

Londyn, 3 sierpnia. Z Hawanny donoszą, że 
żółta febra zabiera mnogie ofiary z pośród żoł­
nierzy hiszpańskich na Kuhie. Dekietem rządo­
wym zakazano podawania wszelkich wiadomo­
ści o wojnie, z wyjątkiem oficyalnych.

Rzym, 3 sierpnia. Papież wystosował 31 lipca 
b. r. pismo do generała Jezuitów Ma r t i n a ,  w 
którem chwali działalność misyj jezuickich mię­
dzy Koptami i zaleca walkę z innenii sektami, 
które za pomocą pieniędzy i duchowieństwa 
starają się przeszkodzić nawróceniu Kopiów do 
jedności wiary. Papież zaznacza, że najwybi­
tniejsze osobistości z pośród Koptów dostarczyły 
już środków, aby poprzeć usiłowania Watykanu
1 oznajmia, że przeznaczył już znaczną sumę dia 
misyj jezuickich. Nawrócenie Koptów będzie po­
czątkiem nawrócenia się wschodnich dyssyden- 
tów w ogóle.

Sofia, 3 sierpnia. Dziś ma tu powrócić depu­
tacya bułgarska. Wysłano po nią nad granicę 
osobny pociąg. '■

Belgrad, 3 sierpnia. Według wiadomości, po­
chodzących ze źródeł greckich, ruch macedoński 
miał się przenieść do Epiru.

W Argyrokastro starli się Turcy' z chrześcija­
nami. Grecki metropolita ma być zabity. Wieści 
te nie zostały dotąd urzędownie potwierdzone.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Hzym, 3 sierpnia. Senat przyjął wczoraj tra­
ktat handlowy z .1 a p o n i ą i zatwierdził nastę­
pnie w tabunu glosowaniu 74 głosami przeciw 
12 budżet ministerstwa spraw wewnętrznych.

Bruksela, 3 sierpnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby reprezentantów, rząd oświadczył się 
przeciw wnioskowi odesłania do sekcyj popra- 
prawek pp. 11 o y o i s a i H e 11 e p u 11 c a do u 
stawy szkolnej i postawił kwestyę gabinetową. 
I ł e l l e p u l t e  colnął swój wniosek, lecz II o 
y o i s  obstawał przy swojej poprawce. Izba od­
rzuciła wniosek odesłania do sekcyj i nastę­
pnie głosami prawicy przeciw głosom lewicy 
uchwaliła artykuł pierwszy.

Konstantynopol- 3 sierpnia. Wskutek pojawie­
nia się cholery w A 1 e p p o, rada sanitarna u- 
stanowiła dla statków przychodzących z portów 
pomiędzy A 1 e x a n d r e 11 e i S n e i d i c h pię 
eiodniową kwarantannę, jeżeli przyjmują pasa 
żerów, a z resztą dwudzicstocztero-godzinną oh 
serwacyę.

Sofia, 3 sierpnia. We środę wieczór oddział 
turecki składający się z mniej więcej 60-ciu 
żołnierzy i Baszylmzuków napadł na terytoryum 
niedawno od Janem Bułgaryi, straż bułgarską 
około Fikili (?) składającą się z dziesięciu iu 
dzi. Turcy dali ognia. Bułgarzy nie odpowie­
dzieli strzałami, lecz starali się porozumieć 
z przeciwnikami. Turcy wstrzymali wskutek te 
go ogień i sierżanci obu stron porozumieli się 
Okazało się, że Turcj uważali bułgarów za 
powstańców. Nie raniono nikogo. Posterunek 
bułgarski wzmocniono jednak kilku żołnierzami 
z pobliskiego odwachu.

98'— ; 4% galic. tund. propinacyjnego 98'40; 
4% listy banku krajowego 98-— ; 4 “/, % listy 
bauku kraj. 101 •— ; obligi banku krajowe­
go J02-30; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98-25; 
Akcye Karola Ludwika 223'75; Akcye kolei 
Iwowsko-czern, 323’-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
15P50; losy z 1860 na 500 złr. 155'— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 195-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 4(10*50; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 444'— ; Landerbank na 200 
złr. 279*20; akcye austro-węg. banku na 600 
złr 1076.

Berlin, d. 3 sierpnia. Godzina 2 minut 39 po 
poi. Austryackie kredyty 248 25 mrk. Austrya- 
cka złota renta 104*— mrk. Austryacka sreorna 
renta 7 00*50 mrk. Węgierska złota renta 104-— 
mrk. Węgierska renta koronowa 99'70 mrk. 
Austryackie banknoty 168*45 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej — *— mrk. R u b l e  
2J9'20 mrk. 5% listy zastawne Królestwu Pol­
skiego — *— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol­
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Dr. Lesław BoroAskl.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Telegramy własne „N. Reformy").

Wiedeń, 3 sierpnia. Dziennik ustaw państwa 
i „Wiener Z tg'11 ogłasza ustawę z 30-go lipca 
1895 r., zawierającą zmiany przepisów o znacz 
kach oehronnych.

świecimie, 24. w Bochni, 25 w Tarnowie, 27. | IscM, 3 sierpnia. Cesarz przyjmował wczoraj 
w Mielcu, .29. w Stryju. j prezydenta węgierskiej Rady ministrów bar

M październiku : dnia 1. w Kołomyi, JO. w B a n f f y e g o ,  a następnie prezydenta austrya 
Czortkowie, 12. w Ludwipohn 14. w Monastc-' ckiej Rady ministrów bil K i e 1 m a n s e g  g :
rżyskach.

Na tjadi jarmarkach będą zakupywano re 
nionty dla kawa leryi, konie pociągowe dla arty 
len i i konie zdolne do chowu w zakładach dla ' f y m.

w końcu węgierskiego ministra a :« iv n  bar. 
J o s , k ę. Bar. J o s i k a odjechał do A b s s c  e. 
Hr. K i e l m u n s e g g  konferował z bar. Banf -

W celu rozszerzenia naszego od lat 33 istnie­
jącego w Pradze domu rolniozo-produkcyjno- 
handlowego na życzenia swoich odbiorców z Ga­
licyi, Bukowiny i wielu innych krajów założył 
Ernest Bahlsen podobne przedsiębiorstwo w  Kra­
kowie przy ul. Pańskiej 1. 9.

Zalet}', jakienii się odznacza zboże uprawy 
Ernesta Bahlsena. wymienione są w ogłoszeniu 
na stronie ostatniej. O zaletach tych przekonało 
się już bardzo wielu rolników. 1769

Rubryka „Nadesłane44 nie pochodzi od Re­
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią me przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Kopalnia naffv Szymona Skarbek Malczew­
skiego w Kowalowy dnia 1 sierpnia 1895. Szyb 
Nr. I 185 metrów głęboki. Zarurowauo 161 me­
trów. Pokład piaskowiec karpacki i bardzo sil­
ne gazy.

Najlepszy środek do czyszczenie zębów.

W szystkie wydawnictwa p r a w n i c z a  
„M sn za “  i P e rlrsa  (Gellera etc.) otrzy­
mała na skład księgarnia Leona F r o m m e r a
w Krakowie (Szewska 7). —  Na żądanie kata­
logi najnowsze darmo i opłatnie. 1319 3 7

Doniesienie.
Ważne dla w szystk ich , cierp iących  na 

przepuklinę.
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu w Wie­

dniu nadało 3 P .  F r e l l l o ł i o w i
bamiażyście-specyaliście we Lwowie, ul. Szpital­
na Nr. 4 , na dniu 25 czerwca 1895 roku do 
L. 2297 Patent na wyłączny wyrób ulepszonych 
bandaży jego w ł a s n e g o  pomysłu, o czem się 
Szanowną Publiczność powiadamia.
1733 2 3 Biuro anonsów „Impressa4-, Lwów.

Kursa telegr. na g ie ł^ e  w iadwskwj i berlińskiej.
ikurs w wal

Wiedeń, dnia 3 sierpnia 1895. złr. et

Zjednoczony dług w papierach . . 100 90
Zjednoczony dług w srebrze . . 101 00
Austryacka renta z ło t a ...................... 123 50
4% austryacka renta (marcowa) . . 100 95
4 \  węgierska renta złota . . . . 123 30
4% węgierska renta koron 100 —
Akcye banku anstro węgierskiego . 1074 —
Akcye kredytow e................................ 403 19
Londyn ................................................ 121 49
Banknoty banku niem. za 100 m. . . 59 35
20 m a r e k ........................................... 11 86
20-frankówki za sztukę...................... 9 61V
Banknoty w łoskie................................ 45 90
Dukaty austryackie . . . . 5 72

Wiedeń, 3 sierpnia. Ruble 129*50. Cena naf­
ty 1 irGO. Spirytus gotowy 16-90. Zyto na wio­
snę 5 81. Pszenica na wiosnę 6 70. Owies na 
wiosnę 6-14.

Wiedeń, 2 sierpnia. 4% oblig. poż. krajów 
z 1891 98'30i;'4% oblig. poż. krajów, z 189®

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 

monety, k u p u j e
sprzedaje pod najko-

rzystniejszemi warunkami.

czne 
i

K A N T O R  W Y M I A N Y
Fiiii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w  K r s k o w k e ,  R y s e k
G łó w n y  L . 3 0 . Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecziia 
się odwrotną pocztą, be* 
d o l i c z e n i a  u r e n r i z ^

Niemowlęta
których matki n ie  m o g ą  
karmić wcale lub dostate­
cznie. wy c ho wa ć  można 

n a l e ż y  c i e

H. Nestlego mączką dla dz>eci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawiera­

jące sposób przyrządzania, oraz liczne świade­
ctwa pierwszych p o w a g  europejskich, domów 
podrzutków i szpitali dla dzieci, wysyła na żą­
danie główny skład: F . Barlyak, WludeA, I, 

Naplergasss 1. 1074 16 20
Henryka Nestlego mączka dla dzieci 9 0  cent. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 5 0  cent.

F. Bertybk, Wiedbń, L Naglergasse i.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 

tak w Krakowie, jak i na prowincyi. 
O s t r z e p a  s i ę  przed kupowaniem innych, 

w krzykliwy sposób zachwalanych wyrobów, 
któremi chcą tumanić publiczność.

Zakład wychowawczy
Lj. G t a t w a n a  (Ludomira) 

w Krakowie, ulica Pijarska L 3, II piętro 
przyjmuje uczniów szkół średnich.

Warunk przystępny — pomoc w naukach 
zapewniona. 1789 2 9

TUTKI „Uerge blanche" niezrównane pod względem dobroci i hygieny, co jest stwierdzone poświadczeniem z chemiczno-mikroskopijnego llboratom im
Dra MA I A  i Dra AD O LFA J 0 L L E S ’ A W W IED N IU  

wyrabia FatoryUza „POLONIA** Rudollia HerliczKi w KraJszowle,
—  ■ ■ —| Główny aliładl i sprzedał: Kraków, pl cło M.aryaokl Ł. 1. B ' — ^_______



4 Nr. 177. N O W A  R E F O R M A . raków. 4 Sierpnia 18&5.

Do kapitalistów!
Poszukuje się 3 0 0 0  z łr ., spłacal- 

nydi w pi-z^cin^u kilku lat według u- 
mowy. 8%, zupełna gwarancya.

A dresy  r<ftlektantów p o d  Ł . «F. 5 0  
do  Vdiuin , \ .  R e fo r m y '. 1795 1

Kilka rowerów
mało używanych. jest do nabycia 

w skia izio maszyn i7d4 4 6 
F r. L ord a w K rak ow ie, 

ulica FlcryańsJta, L. 55.

• • • • • • • • • • • • • •

L. TOMASZKIEWICZ
mecłianik 

Kraków, ul- Floryaósk a, 13 ,
ur7.;jit/.:v 1491 1:1 20

d/.wonki elektryczne, tele­
fony, piorunochrony itp.

Podejmuje s if  urządzeń ■ .J g n t i l iz a ć )  i nuj- 
•ai-il/.iej skomplikowanej. /. irwaranuyą kilkuletnią. 

Utrzymuje na składzie c l e k i r y -
c z n e  do-j-elów lekarskich.

Zamówienia z prowmcyi, orazwszei. informupye, 
senniki i kosztorysy przesyłu odwrotna poczta.

•  • • • • • • • • • M M

4 t v o  m
\ [  ■  wszelkiego rodzaju do celó1 
-  gospodarstw, budowli
I  r  Nowość: IS*!

I  Pom py n ic
I  A  zabezpieczoi

K a ta lo g i UJ HA
^  d aru io  I o p ła tn ie . "w  ■

p  y
wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 

gospodarstw, oudowii wodnych i przemysłu,
Podług patent, sposobu B ow er- 
Barlf nieulegającego oksydacyi

Pom py nieoksydujące SL 
zabezpieczone od rdzy. 791 17 26

W. GARVENS, Wien

1
najnowszej, ulepszonej k on strukcyi.

Wagi dziesiętne, setne I pomostowe
z drz w j i Belaza dijpehjw handlowych, komuni­
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. W agi do oznaczenia ciężaru osób, 

wagi do domowego u żytk u , wagi bydlęce. 
T ow arzystw o k o m a n d y to w e  dlx wy­

ro b u  p om p  i m a szyn .

K a ta lo g i  
d arm o  i o p ła tn ie .

\ I. Waliischgasse 14.
; ) I. Schwarzenbergerstrasse 6.

Ukończony prawnik
poszukuje miejsca " w  k a a c e l a r ^  I 

n o t  j  r y a l n e j .  1741 4 5 
A.dres : A .  B .  poste restante K r a k ó w .

ga-
Pomocnik

z handlu noryrpKfergskilfłGj lub 
lanteryjucgo, biegły w ekspedyeyi, 

znajdzie umieszczenie

w „  .  Eug. Sm idow icza
w K rak ow ie . 17062

Domek parterowy
z ogrodem

porządnie murowany, obejmujący 4 w i­
dne pokoie  i obszerną kuchnię , p o ło ­
żony za rogatką o 17 minut drogi pieszo 
od rynku kraknw: kilgo. obciążony p o ­

życzką hipoteczną 1372 14 O 
j est do sprzedania.

Kapitał potrzebny 4000 złr W ia d o ­
mość w Adm. „N Reformy* pod  1373.

A gentów
dd" spn. daży losów  praw ule d ozw o ­
lon ych  na raty w myśl artykułu XXXI 
ustawy z r. 1833 przyjmuje się' pod bardzo 
ltił>4 korzystnemi warunkami. t) +0 

Hauptstaatische W echsplslunen Gesellschaft, 
A d le r  A  C o m p ., B u d a p e st.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw arz y 
w e g o , zwanego „(łesiehtspomade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni p ie g i, liszaje, wag 
, w sze lk !e w y r z u t y  skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pie rw szym  składzie 
aptecznym  J . W iśn ie w sk ie g o  w K r a ­

k o w ie , ulica Stradom  L. 7.
S ło ik  OO centdw . 143 95 O

Majątek
w powiecie tarnow skim , 408 m orgów 
o g ó łe m , jest do sprzedania wraz z 
inwentarzem żywym i m artwym , oraz 

ze zbiorami.
Bliższej wiadomości udzieli właści­

ciel p od  lit. S .  3V E. poste restante 
R y g l i c e .  n o e  7 8

W dow a młoda , bezdzietna, przy­
jemnej powierzchowności, 

inteligentna, z braku znajomości poszukuje na 
tej drodze u ię ia  p ow ażn iejszeg o .

Zgłoszenia pod literami Z  ta. poste restante 
K r t ,  1l ó w .  1775 2 3

Firma .1

Akcyjne Towarzystwo

Tokajsko Hugyaljackiej fabryki koniaku
w Sitoralja-Ujbely

poleca swój znakomity, przez liczne władze lekarskie za w y­
borny uznany i jako środek leczniczy polecany

DESTYLAT WINNY.
P o  oryginalnych cenach fabrycznych dostać go można w  K ra k o w ie  w han­

dlach korzennych i  ła k o ci pp.
Jana Mllcl, S. F. Lófflera, Micłia-

ła Karasia itd.
Za prawdziwość jeg o  ręczymy. 1538 6 10

Za IDyrekcyą:
D r. E dm un d N yom arkay,

ordynaryusz Bomu chorych komitatu sempleńskiego. 
D r. A le k sy  S zćk ely .

Ostrzega się, by nie brać innego zamiast tego.
Baczność na herb ochronny.

Ważne dla Gospodyń!
Prawdziwa bursztynowa połyskowa f

I III  H I  d o  P O U L O G
7 fabryki lakierów' firmy

„ C h r i n t o p h  § c h r a m m “
jest, iak to uznano, najlepszą do zapuszczania pod łóg  tak nowych jak i starych, 
do lakierowania sprzętów kuchennych i gospodarskich każdego rodza ju : d re ­

wnianych, blaszanych i żelaznych.
O strzeżen ie ! W o b e c  licznych a lichych naśladownictw Irzeba pilnie 

uważać, czy na każdej puszce znajduje się nazwisko
„Cliristopłi Scłiramm“ 

i naśladownictw nie przyjm ować bezwarunkowo. J676 2 16
Fabryki: Wiedeń, Offenbach n. M. i Berlin. Rok założenia 1837. 

W yłączny skład fabryczny dla Krakowa i okolicy u firmy Szar­
aki i Syn dawniej Stanisław  Feintuch w Krakowie.

eŁ.
c o
NI

<«
rt
xa
Ł .03

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwy
HERBATĘ R O S Y J S K Ą

poleca h a n d e l 138 94 0

W .  A D A M O W I C Z A
w  Rrodaob

i funt „familijnej" bardzo d o b r e j .......................... złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
l funt „Imperial" cesarskiej w orygina1. opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1 20
C ognac fra n cu sk i k u ra c y jn y  */, flaszka *** złr. 3.20

OBOL CZiPLD.jiiliiler.lji
xv Krałtowle ^

tylko przy placu Maryackim, I. *
n r w i  l\/rnr7.vnfl.mi“  " l .„pod Murzynami*

p o le c a  S z a n . P u b lic z n o ś c i sw ój

Magazyn i FabrykęA
w  v  k o  n ó w  76 : i  o ^

e n s a c y  ę
wywołują nowo wynalezione 

oryginalne genewakłe

złocone zegarki remontoar
( S a y o n e t e )  z antymagnetyeznym jak najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odroznię od prawdziwie zło­
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawrze upołnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnia pisemną gwarancyę.

Oeua za szti’ lr ę O złr.______

SREBRNYCH i ZŁOTYCH 1
H

o d z n a c z a ją cy c h  s ię  g u s t e m , o r y g in a ln o śc ią , 
t r w a ło śc ią  i e le g a n c k ie m  w y k o n a n ie m .

Wszelkie obstidunKi I reparacje wykonywam jak najstaran­
niej, puktualnle i po cenach umiarkowanym.

Z ł o t o ,  a r e k i  o  i  d r o g i e  k a m i e n i c  z a ­
k u p u j e  l o b  p r z y j m u j e  w  z a m i a n .

*. c.4 - ■-•i -S-* „

‘% ś ~

i

Prawdziwy z ł o c i s l y  l a i i c i l s / e U  z karabinierom bezpieczeń­
stwa fason : Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr 5 0  et.

Do każdego zegarka darmo futerał sk o rk o w y
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 

używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

AUreda Fischera, Wlen, L, Adler gasse, 12.
P r z e s y łk a  za  p o b ra n ie m  p ocztow em . 1561 6 6

A f l ł F W a T A n J  f i l  ^  niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 
U S  1)1  4 “  /* Y j U l e 1,  szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez co rozgłos, 
jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto 
każdego Jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownictw i oświadczamy 
n:niejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar rabywać można 
jat dawniej tylko u p. A lfre d a  Fiscnera, Wiedeń, I., Adiergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

Barbera pastylki Cascara
z czekoladową powłoką od Jawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Ńa znak prawdziwości opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ B a r b e r "  i znak ochronny.
■Cena p u d e łk a  z 40 małemi lub 20 wielkieuii pastylkami 1 z łr . 6(1 cen t.; 

re n a  p u d e łk a  n a  p ró b ę  3 5  centdw . 1191 34 76
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny:

Apteka „zum  heil. G e ist", Wiedeń, i., Operngasse 16,

K. Zieliński
m ech an ik  i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 125 99 o
polna

instrum enty m ierni* z c , 
lo rn e tk i te a tra ln e  i p o ­
ło w ę. o k u la ry , ew ik iery , 
c ie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar­
skie i dohhelów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try czn e  le­
karskie, b atery e  lekarsk e z prą­
dem stałym, b aro m etry , a n e - 

idy i t. p.
Wszclfie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

Wystawa nieustająca
Wyrobów s t o M ic I i ,  lamoorsłicb i t o M i c b

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy FloryaAsklej (w pobliżu bramy), L. 5 7 ,

p oleca

Wielki wybili mebli własnego wyrobu do salonów, do pokoi sypialnych 
i jadalnych, M a r t w ,  gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u rząd zeń  a p a rta m e n tó w  od  najwyL w iU .ie j- 
szyek do zu p e łn ie  sk ro m n y ch  u m e b lo w a li, również przyjmuje sie wszelkie za­
mówienia Ha roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie, oraz reperaeye.

P o k r y c ia  m eb lo w e z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie wyroby m e b li g iętych  w y p la ta n y ch  również fabrykaeyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione przedmioty 
mogą być dostarczone na czas oznaczony.

Za dokładne wykonanie udziela się poręczeni* 1716 2 6
Ceny nader przystępne.

. 1 sCiesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy sie
Jej i mamy nadzieję, że i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
_______ Zarząd.

I  i M  5  H

Ufd jlepszem

m y d ł e m

ze znakieni

I

m y u ł o
Schichta

J  e g o

własności:
Bardzo dobrze wy-
__________ wybornie
czyści, bardzo mało 
go ubywa w użyciu.

DKF" Czyste, za 
co się ręczy, i 
nie szkodzi ani 
b i e l i z n i a ,  ani

r ę k o m .

W  K r a k o w ie  na składzie :iają: J . F . F is c h e r , K eiu i i F rie d ric h , 
R o m a n  B ro b n e r , J an  A a g e l, J au  F .kier. 1719 2 h ‘

Zastępstwu ma : A lo jzy  O ro b ie r , dom agencyjno komisowy w Krakowie.

© O © © © © © © © © .© © © © © © © ©  © © © © G 0 © 0 ©  ©

^ , H 7a r » K a w i !  w
© © 
© ....... Bronisława Szwa roe.
Q  (Odbitka z .Nowej Reformy") wyszła z druku i jest do nabycia w  k się -

e garniach po 1 z łr . 20  ct. za egzem plarz
Skład główny w Administracyi .Nowej Reformy*. T r e ś ć : Opis 

W arszawy; Listu osób pobierających od Moskad wynagrodzenie za 
W  sprzeniewierzenie się Polsce; Spis powieszonych za zdradę Ojczyzny ;

ł,uczenie się z Moskalami magnackich rodzin polskich związkami mał- 
©  żenskiemi: Aresztowanie zdrajców; Odezwy Kościuszki ; 8 maja po- 
Q  wieszenie zdrajców Ojczyzny.

© © © ^ © © O O C O I© © © © © © © © !© © © © © © © © © ©

€. kr. auitryackie koleje państwowe.
WTGIAG Z ROZKŁADU JAZDT

ważnego od dnia 1-go m aja 1 8 9 5  roku  (w edług czasu środku w o-europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

j a  P o d w o ł o « - z y s k ,  mi. połączenia w Przemy- 
4-45 rano pociąg ogob. Nr. 12 do Podgórza Pł 1 ślu od > Zagórza, w Hzi szowie od Ja Ja, 
*ł'®® n n n n n n Krakowa ( w Tarnowie ud 1 czerwca do 30 wrzośnia

z Koszyc i Orłowa.
6-05 rano poc. osobowy, do Podgórza przyst.j i  B n c z a e z a  przez Chyrów, N. Zag 5rz, N.

Płasz.( Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie

Odjazd z Krakowa (względnie
4 18 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz,)!
5 03 „ „ „ ze Zwierzyńca y
510 „ „ „ z  Podgórza Płaszewa f
510 n ,  „ „ „ przystanku J

do O ś w ię c im ia , ma tam
Wiednia i Wrocławia.

Podgórza):

połączenie do

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 38 „ , „ „ 3 z Podgorza Pł.

8 00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
8 13 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
819 „ , „ „ przystanku

8 37 rano pociąg ngob. Nr. 15 z Krakowa 
8 49 „ „ „ „ „ z  Podgorza Pł.

d u  P o d w o ło « '7 .y 8 k ,  ma połączenie w Podg. 
Pł od Sucby, w Tarnowie do Niowego Zagórza
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca du 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza.

d o C h abów k i (Zakopanego), Rfffoki i 
M szany d oln ej bez zmiany w agonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

j d o  L i r o w a ,  ma połączenia w Podg. Pł. od 
( Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanuwie 

do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.1

i du H u sla ty  na przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
( górz ma połączenia w k alwaryi do Wadowb

8 45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ z  Zwierzyńca
9 M5 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. f i Bielska; w Suchy dc Żywca i Zwardonia,
911 „ „ „ „ „ przystanku I w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.

Id o P o d w o ł o c z y B k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

J lił.’  „ „ „ „ „ „ z  Podgórza Yl. i Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu du Sokala,
J w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

i i *  r  T  “  i  l i s  p ł  } * " *  w i . u o « j k

210 p . polud. po,p. Hi. 5 • K r.k ™ , j  d "  * » . » » < «  “  we Lwowie d»

2 43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 58, „ „ „ „ z Zwierzyńca
310 ,  „ „ „ z Podgórza Pł.
316 „ „ „ „ przystanku

Poawołoczysk i Suczawy.

d o  O ś w ię id m la .

6 35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6' 45 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.■!

do R ze sz o w a , mr połączenie w Podgórzu- 
Płeszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

6 51 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza Pł.) do  
, - „ „ z  Podgórza p rz y s t /657

7 10 wieczór pociąg mięsz.

731 „ „ osob.
7 '37 , „

S n c h y ;  ma j ołączenie w Podgórzu Pł. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

d o C h yrow a przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic.

8 10 wieczór 
8 23

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgóiza Pł.

„ „ „ „ przystanku
poc. mięsz. 463 z Krakowa \ du W ie lic z k i, ma połączenie w Bierzanowie

„ „ „ z  Podgórza Pł. /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

9 15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa \ d ® * * o d w o ł o c z y Bb I S n c z a w y  p r z e z
u . r r ^  ) Ł w A w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja-

• - ■ - » z Podgnrza PI. ( sła i N. Zagórza.

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło­
wa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Ruzwadowa i Nadbrzezia, w Rze­
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru­
skiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chy­
rowa, Stanisławowa i Stryja.

od Orłowa
611 ^  _____
6 -2  „ „ mięszany , Zwierzyńca (  od 1 Czerwca do $0 września
6 36 „ „ „ , Krakowa (p. Zw.) Koszyc.
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.\ z  Podw  o ł o c z y s k  1 S u c z a w y  n r z e i  
7'00 „ ,  „ , „ Krakowa /  Lw ów .

\ z  Su < -h y  ; ina połączenia : w Kalwaryi z \\V
8-3) rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst,/ dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra-

 ̂37 ,, „ „ „ „ „ Płasz.) kowa, jakoteż do poc. Nr. * 5 do Wieliczki,
/  Rozwadowa i Lwowa.

8 43 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza
8-55 Krakowa T

z O św ię cim ia .

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa.

R ze szo w a , ma połączenie w Tarnowie od 
Nowegc Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

10'22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst, l
10 28 „ \  ;  „ * Płasz.)
10 36 n f n „ n Zwierzyńca ( ‘
10 50 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.).
1Ó-55 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pt.) z  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
11-10 „ ,, „ „ „ „ Krakowa /  do Lwowa.

z e  L w u w a . ma połączenie we Lwdwie z Pod- 
v  toczysk. Suczawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

) ze I  w ew t . ma połączenie w Przemyślu od
2 33 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł.T K  Zi‘« or.za) ^  ^w M W in  °d Sokala, w Rze-
2 -4'fl ifrafnwii I sz-ui.e od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa

I i NiHibrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza-
I ny dolnej.

412 po puł poc. osobowy do Podgórza przyst.)
4 18 n n  „ u  „ Pi afiZ.!
4-28 „ i mięszany „ Zwierzyńca I
4-42 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)j

. , T . . .  , n , , u , ) z W ie lic z k i ma połączenie w Bierzanowie do
6 27 Wiecz, poc. mięsz. Nr. 464 do Podgorza Pł.l g zeSZ0Wa, w Podgórzu-Płaszowie do Kalwar., i,

” " ” " " ” brakowa J Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.
7-24 wieczór poc. osob 1013 do Podgórza przyst.l z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  rZakopa-
7-30 „ „ „ „ „ „ Płasz. > nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko
7 42 ,  „ „ 24 , Krakowa J od 25 czerwca do 15 września.
c A. , , „  le , n , , „o ) z P o d w o ło c z y sk , ma połączenie: w Prze-
8 06 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgorza Pł. | n<yśk od Staniftław ,wa> Stryja i N. Zagórza

w Bierzanowie do Wieliczki.

z H u siaty n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca

8 20 Krakowa

10 55 w nocy poc. osob. Nr. 
1105 „ ..

II z Krakowa
„ z Podgórza Pł.

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza
8-59 ■ „ „ „ .
» ° 8  ,  „ ,  .
9-22 „ „ Krasowa (p. Zw,

z O św ięcim ia  ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod-

Zwierzyr.ca j  g(kzu p , do Lwov,a.

9 28 w nocy poc. posp. Nr 4 do Podgórza Pł. 
9 35 „ f  „ „ „ „ Krakowa

z P o d w o ło c z y sk , ma połączenia : w Prze* 
myślu od Stanisławów a, Stryja pi zez Chy' 
rów, w Jarosławiu od Bołzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, \ Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie o<l 
Koszyc. Orłowa i N. Zagórza.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. a % mapą Galicyi po 20 cnt. w* wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej 
konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarń! Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio. w nandiu

Fischera (linia A —B) i w handlu Porębskiego i Ziralera.

07340602
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Kaklad
w o d o l e c z n i c z y

przy ulicy św. Agnieszki, 5.
S I  r a d o m ,  1033 15 20

otwarty od 5 maja b. r.
W szelk ie  procedury wo­

dolecznicze i masaż odby­
wają się w edług ordynacyi 
i pod kierunkiem  lekarza.

ot\«u , seVvc\\e wato cV\w\\as

Ostrzeżenie.
Franciszka Cbri- 

ętoph’a lakier poły­
skowy do posadzek,
któryosf3tni' m i cza­
sy by ".a cz -to gę ­
sto podrabiany i tał- 
szowańy, s, rzedaje 
się wyłącznie w  

takich 
“W tt flaszkach. 
Trzeba na to zwra­
cać u w a g ę ! 793 H 19 

W Krakowie ma 
ria składzie tylko
Szarski i Syn

(St. Feintuch) 
R y n e k  g ł., Ł . 6 .

W  Brodach u Witkowskiego i Sp., w  D ro­
hobyczu u Jakóba Pipela, Jarosław iu u A. 
Zabłotnego, w Kołom yi u St.. Romannwicza, 
we Lw ow ie u A. Hubnera, w  Mielcu u Brand- 
manna, w  N ow ym  Sączu u Minde Teichseil, 
w  P rz  m yślu u M. Begliicktera, w  Rzeszow ie 
u A, flerhsta, w  Sam borze uB. Zubawskiego, 
w  Sanoku w Narodnej Torbowi i w  S koczo­
wie u C. Sohlicli, w  Stanisław ow ie u Teofila 
Kwiatkowskiego , w  Tarno po lu  u E. Franka, 
w  Ta rn o w ie  u Tadeusza Seharfta, w  Ustroniu 
u S. Flacha, w  Ż yw c u  u Joaeli. J. Danko.

Do sprzedania.
F o lw a r k , 2 mile od Krakowa, s/4 mili od 

staeyi kolei , mający 93 morgów , w tym 29 m. 
lasu, 5 m. łąk ; budynki murowane, dobre, bydła 
i koni 20 s,tuk ; potrzeba do kupna 11.000 złr. 
Dług zostaje. Może być zamiana na kamienicę.

F o lw a rk . 2 mile od Krakowa, 3/4 i ł  Te od 
stacyi kolei, 80 morgów mający, w tern 36 m 
lasu, murowane budynki; potrzeba do kupna 
15.000 złr. Dług bankowy 'ostaje.

M a j ą t e k ,  '/» mili od Kolei, 100 morgów 
roli, 4u m. łak, 6 m. zarośli, obsiane : potrzeba 
do kupna bez inwentarza 22.0.0 złr. Bank zostaje 

M a j ą t e k ,  w Wadowickim, ’ /, mili od mia­
sta i stacyi kolei, 220 morgów, z tego lasu 30 
m., stawów rybnych l i n ,  bydła, koni 49 sztuk 
Budynki dobre, wodociągi. Cena 93 UOO złr, 

A ^ e rc ya  poleep do sp rze d a ły  i za m ia ny ma­
jątki , kamienice , wille , pałacyki, młyny, oraz 
wszelką służbę tak miejską jak wiejską i robo­
tników dziennych.

Zgłoszenia : K r a s u s k i, K r a k ó w , M a ­
ły  R y n e k , Ł . 6 . 1751 2 5

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się rzadka sposobność do naby­

cia za 15t>9 6 6
tyinzo złr*. 4 25

następ, wspaniałych przedmiotów :

10 sztuk 
4  złr. 25 c.

10 sztuk 
4  złr. 25 c,

1 pierwszej jakośoi kotwicowy zegarek re- 
montoar, dokładnie idący, z 3-Jetniem porę­
czeniem ;

1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzo­
wy z pierścieniem bezpiecz. i karabinerem ;

2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem i rubinami ;

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną mechaniką ;

1 śliczna damska brosza, paryski fason ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T e  w szystk ie  p ra k ty czn e  p rzed ­
m io ty  w lic z b ie  10 k o sz tu ją  r a ­

zem  ty lk o  4  z lr . 2 5  et
Nadto o sob n a  n iesp o d zia n k a  z*» 

d a rm o , a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobność już się nie 
nie nadarzy nigdy.

Wysyła -ię każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską
Alfred Fischer

W ie n , I ., A d lergasse  13 .

Kto się Chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
Union*, Budapeszt,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne pa-tye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

z a 15 ct. w znacz poczt. 1376 17 20

biegły w sprawach spadkowych i 
tabularnych, potrzebny zaraz

w lUotaryacie w DnklL

Telefon Nr. 203. APTWA **0€l Kł°t-Tni iloniomP UUTTUBK
A l  1  J j J Y a  w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. I i .  I I I j L L I j I I a

Telefon Nr. 203.

1 główny shład materyałów aptecznych na Gallcyę zachodnią,
utrzymuje na składzie i poleca  wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne : Esencyę łopianową, znakomity środek na porost w łosów ; zawsze świeże 
W ody mineralne naturalne i sztuczne; Perfomerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Ziółka piersiowe prawdziwe

Dr. W . Seeburgera, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu 
Kompletuje i sprzedaje całe a .  p t e o z k i  h o m e o p a t y c z n e .  W Z i n a  l e c z n i c z e .

9 9 "  Ifibayllm na j>roivhir.ije zalahmia oilwrotime. 906 17 52

35 Największy wybór lam p po reuatk bez konkureucyi tanieli. 35
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W. BAZES
w Krakowie, Rynek główny, pod Ł. 35 ,

( Krzysztofory)

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens" w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pąjąków z pierwszo­
rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych 

^  lamp stojących i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcji, tań­
szych niemal o 50% niż z wiedeńskich labryk.

towary majolikowe bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do nujozdo- 
bniejszycb przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, Magazyn posiada wielki 
zapas towarów służących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych i lak n. p.'

I szk lanek  
ko szlifo1.9a'„T54c*|12

nożyków z trzon- Q|N n 
kami majolik. . uU Ui

10 solniczek 
IZ małych 60 c i

Garnitur stołowy z Fajan­
su irancus, albo porcelany,

40 sztuk 14 zł,
Garnitur do mycia z fajansu 
francuskiego albo drezdeń­
skiego . . . złr. 3-20

Garnitur z szkła czystego z cbwódką ma 
tową, za w ie ra ją c y:

12 szklanek do wody,
12 kieliszków do  wina, .

1 karafkę na wodę,
1 karaf.ę do rum u, ml O iO fi
2 kieliszki do wódki, tli w ZUi

Garnitur stołow y porcelanowy 
z deseniem mezmywającym

s ię , zawierający :
1 2  talerzy płytkich,

<1 „ głębokich,
6  „ deserowych
1 półmisek długi,
1 , okrągły.
1 salaterkę,
1 kompotierkę,
1 sosierkę,
1 wazę, złr. 6'40.

10 profltck ,
IZ gładkich wU Ui

Umywalnia żelazna z gar­
niturem fajansowym fran- 

. cuskim złr. 7.50.

10 m uszli prawdzi- 
IZ wych do nn n 

tecików DU Uipósztecikói

1 0 płukanekko- ^ iQ ( l  
IZ lorowych zł. H" 0v

10  rzniętych podsta-
IZ wek p. noże 70 C.
i widelce

Garnitur porcelanowy do her­
baty z ładnym deseniem, za­

wierający :
G filiżanek,
1 cukierniczkę,
1 miecznik, ‘ OiQO
1 czajnik, ZłI■ Z 3U

Talerze porcelanowe z deseniami 
gustownemi, nie zmywąiącemi s ię : 

płytki 12  ct. głęboki 13 et.
deserowi O ct.

12 filiżanek do herba­
ty, z prawdziwego fajansu fran- 

niezrownanoj trwa­
łości złr. 2*64.

cu.sk i ego

Urządzenie kuchenne zawierąjące l O  
sztuk, między innemi:

1 młotek porcelanowy,
1 wałek „
1 cedzidło „

i t. d. złr. 3*80
P rzy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura­
cyjnych odstępuję ra b a t; również udzielani na w ypłaty osobom  

mnie znanym bez doliczenia nadwyżki. 9151940

35
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Największy wybór lamp po cenach bez koukureneyi tanich.

L. 3786

1760 2 3

ObwieiKcseenie.
Celem wydzierżawienia prawa propiuaeyi wódczanej, 

piwnej i miodowej, oraz prawa poboru opłaty gm in­
nej od w ódki, piwa i miodu gm inie miasta Droho­
bycza służącego, na przeciąg trzech lat, t. j. od 1 stycznia 1896 
do 31 grudnia 1898, odbędzie się w Magistracie w Drohobyczu dnia 
30 sierpnia 1895 r. publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny, a t o :

1 . za prawo propinacyi wódczanej . . . .  złr. i’6.865'34 
. „  poboru dodatku gminnego od wódki „  14.358 66

razem . . złr. 41.214-—
2 . za prawo propinacyi p i w n e j ............................. złr. 4385-—

poboru dodatku gminnego od piwa 8766'-
razem . . złr. 13.151.—

3. za prawo propinacyi miodowej .............................złr. 416 66
poboru dodatku gminnego od miodu „  208 34

razem . . . złr. 625 —
Wadyum ad 1) 412 i złr. 50 c t . ; ad 2) 1315 złr.; ad 3) 62 złr.

00 ct., łącznie zaś od wszystkich trzech przedmiotów dzierżawnych 
5500 złr. w. a.

Oferty mają być dokładnie według przepisanej formy sporządzone
1 w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 5 po południu z dołączaniem 
przepisanego wadyum w gotówce lub w papierach wartościowych, 
mających pupilarne bezpieczeństwo, według kursu wiedeńskiego umie­
szczonego w „Gazecie Lwowskiej" z dnia poprzedzającego licytacye. 
do rąk burmistrza lub tegoż zastępcy osobiście oddane, lub pocztą 
na dzień przed licytacya przesłane, a to bądź na pojedyńcze przed­
mioty licytacyi, bądź na wszystkie razem.

Bliższe warunki licytacyi przejrzę*' można codziennie w Magistra­
cie tutejszym w godzinach urzędowych . we wszystkich Magistratach 
większych miast w całym k raju. 1736 3 3

Z  M a g i s t r a t u  w  R r o h o b y c z u ,  dnia 14 lipca 1895 r.
B a to r o w lc z .

'Właściciele wlanie 1 wlnlarze

BRACIA LEI G AFER
pierwszy połud.-węgietski wyrób koniaku, Yersecz fWpgry).

Rob założenia 1875. 1695 3 0

COGNAC'**
(pod kontrolą rządu. _ Liczba rozporz. 41B5.)

w y s y ł k a  p o c z t ą  
do Niumiec, A u stro -W ę g ie r opłatnie do każdej stacyi pcoztowej,

■1' ** **:i: łshsfc** kwiflt
1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 0.60, 13.— , 17.— , 21.—
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7.— , ł>.80, 12 80, 15 80
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.— , 6 20. —  —  —

po otrzym aniu nale iytoócl lub za zaliczką.
Cenniki win i koniaku opłatnie i za ds rmo.

A Cp . :
® a n ^Ci 'o

V c ^o?1

Genealogie
żyjasycli ntytułowauycli r o ló f  polsłict

wydane przez

Jerzego Dunin hr. Borkowskiego
wyszły nakładem księgarni

Seyfarlha i Czajkowskiego
w e Lwowie*

i są do nabycia we wszyst. księgarniach.
T r e ś ć :  i. książęta (rodzin 17). II. 

Hrabiowie (rodzin 120). III. Baronowie 
(rodzin 321. IV. Rodziny szlacheckie 
polskie tytułem dziedz hrabiowskim pa­
pieskim nadane 

Cena egzem plarza oprawnego 
5 złr,, w ozdobnej oprawie 6 złr. 
50  cnt., z przesyłką pocztową o 25 
cnł. więcej. 1729 2 3

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 1492 4 6

Podarek świąteczny
(p a m ią tk a  po zm a r ły c h !)

e

es :

as
GC

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przec.ągu 10 dnJ. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto ­

grafia zostaje nieuszkodzoną 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

Siegfried Botiascher
Wiedeń, II., Praterstrasse, 61.

Poszukiąje się do większego 
gospodarstwa

od jesieni lub Nowego Roku.
Warunki: znajomość rachunkowości 

gospodarczej i ogólne wiadomości go­
spodarskie. — Pierwszeństwo mają kan­
dydaci z ukończoną szkołą rolniczą. — 
Pensya 540 złr. w. a. rocznie, mieszka­
nie, opał, oświetlenie. 1772 2 3

Zgłoszenia z odpisami świadectw. 
które zwracane nie będą, należy adre­
sować : Z. G. poste rest. Kraków.

Ważne dla fanów rolników!
Na obecną porę poleca m ło c a rn ie  paro­

we, kieratowe, ręczne, tudzież ręczne patentowane 
z dźwigniami, siew n ik i rzędowe wszelkich sy­
stemów oraz szerokorzutne. g ra b ia rk i, tr j ft- 
ry. m ły n k i do czyszczenia zboża ^Beckera), 
w ia tr a k i , p łu gi (Sackaj, b ro n y , p le -  
w n iki i t p., jakoteż n o n p y , stu d n ie , 
wagi zwyczajne, w agi pomostowe i bydlęce, 
s ik a s  k* ogn iow e, m ły n y  i m ły n k i  
do mielenia zboża, tudzież sztu czn e m r o ­
zy z fabryki Pyrkosza w Radzi borzu i sprzedrje 
takowe pod borzystnemi warunkami firma

Franciszek Albin w Podgórzu.
1710 6 10

j, Paryż *889 złoty medal.

500koron wzlocie
I jeżeli p a s t a  G r o l i c ł i a  nie usu- 
* nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, ij 
plamy wątrobiane, opalenie od słońca, trą- 
dz ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma 

) cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej sż 
do późnych lat. To nie szminka I Cena 60 ' 

■et. Żądać wyraźnie „P asty  G ro iich a . 
o d zn a c z1 >nej n a g -o d a .“ są bowiem 

liche naśladownictwa. 
9 a v o n -  G * - r o l l c l i ,  mydło do 

iego przynależne, 40 ct.
1 G r o l i c i n  pasta najlepszy śro- 
) dek przeciw łuskom, 90 ct.

G ł r o l l c Ł i a  świeżo ulepszony, ołowiu 
nie zawierający H a y r  l h T I l k o n . , | 

1 bardzo prosty środek do farbowania włosów 
? 1 złr. i 2 złr

S k ła d  g łó w n y : J . G R O L IC H ,  
j B e r n o , do nabycia w każdej większej aptece 
\ i drogueryi. 1039 8 20i
j W  K r a k o w ie : w aptece W. Redyka,1;
| K. Wiszniewskiego i drogueryi G. Otowsbiego.i)

Fa rb ia rn ia806 35 78 
\ pralnia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszeza- 
nia wszelkie m a tery e  je d w a b n e  , w eł­
n ia n e , b a w e łn ia n e , a k sa m ity , k o ­
ro n k i, d yw an y , f ir a n k i , k a p y . o r ­
n a ty , u b ra n ia  m ę sk ie  i d a m sk ie , 
u n iform y  w ojsk ow e, p o k ry c ia  m e ­

b low e itp w całości lub poprute.

Z  powodu zwinięcia interesu wysprzedaję

obuwie męskie i damskie
po cenach zniżonych. y .82 2 4

Franciszek Cembronowicz
w Krakowie, ulica Flnryańska, L 15, w potfworcu.

Prasy do siana
do pakowania siana, 

słomy, torfowiska itd., 
wyrabiają najznakom. 

konstrukcyi

P ltM ayfarM G u
Wiedeń, II I.
fabryka maszyn 
ao uprawy roli 
i cięcia jarzyn.

K ilk u  zd oln y ch

pomocników malarskich
do robót kościelnych przyjmie zaraz

F r a n c i s z e k  G ó r s k i
malarz dekoracyjny, 1746 3 4 

w Krakow ie, u lica  Krupnicza. 3.
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiep 117 59 OKraków, Rynek gŁ, L. 13,

poleca instruinenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznycli,

Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Ceny nąjuiniarkowańsze. I I 1 0 1  T l  i  F i l  1  H I ) I I I C H  w  K R A K O W I E
L i n i a  A .  B ,  polecają: R y n e k ,  L .  3 * 7 ,

W ysyłki pocztowe dwa razy codziennie.

Hamaki dla dzieci i dorosłych.
Przyrządy gimnastyczne. 

Krokiety i Lawn-tennis. 
Balony gumowe i piłkid L l a  dzieci. 14-2810 0

K ręgle  i kule.

L o d o w n ie  p o k o jo w e .

Lodowice do robienia loflów. 
Środki do flesinfekcyi. 

Śroaki m  mole i mncŁy.

Ekstrat sosnowy, Kule żelazne, Siarkę, Sól morska i 
i kamienna do kąpieli. ‘

Aparaty, Szczotki, Paski, Rękawiczki i 
Gąbki do nacierania ciała.

Lakier do tablic szkolnych. j
- i

Wędki, haczyki, sztuczne m usz­
ki, włosienie i sznury de wędek.

Łaski do wędek.

: r do rybołówstwa.

Sport!
Lakiery, Kremy i Pastę do odna­
wiania i odświeżania żółtych bucików.

Mydła, Perfumy, Szczotki. Grzebienie 
i wszelkie przybory toaletowe.

P apier pergam inowy
do obwiązywania słoików  i do zawijania m asła, sera itp.Ł Paski korkowe do pływania.

Do egzaminu

z rachunkowości państwowej
przygotowuje rutynow any urzędnik. D otychcza­

sowe w yniki bardzo pom yślne. 
Z głoszenia pod lit  J " . " I* . H .  poste re­

stante K r a k ó w .  1786 1 3

Towarzystwo zaliczkowe w Brzostku BOLESŁAW ARMATOtf ICZ

D o sprzedania

majątki ziemskie
w następujących obszarach . m ianow icie : 2000  
moegów. m iii od kolei, może nastąpić zam ia­
na na kam ienicę w Krakowie lub we Lwowie ; 
1058 morgów. 1 m ila od k o le i; 1084 m , 2 mile 
od k o le i, 400 m.. I 1/ ,  m ili od k o le i, może na- 

Lstąpió zamiana na dom w K rakowie; 400 m., 
m ili od kolei ; 576 m., 2 1/, m ili od kolei — 

może nastąpić zam iana na dom w Krakowie lub 
gdzieindziej : 280 m., 1 m ila od kolei. F o l-  
w a r r z k i ,  majac-e morgów 50, 100, 110, 120 
150 itil. D z l e r / . a w a  900 m., HnO m., 380  
in„ 350 m. i 300  m. zaraz do objęcia.

Bliższych w yjaśnień udziela E d w a rd  Łl> 
p in er  w  T a rn o w ie . 1781 1 6

Nauczycielka
N iem k a , {.osiadająca eh lut ne św iadectwa, w ję 
zyku francuskim  b ie g ła , poszukuje m iejsca  

wychow a ir czy n i.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje A n ton in a  

S chu bert, C ie s z jn , Nowetniasto 14.

Folwark
157 m orgów , nad Dniestrem, w bar ­
dzo pięknem i zdrowern położeniu, ‘/a 
mili od  miasta p ow ia tow ego ,  jest za­
raz do sprzedania wraz z inwen­
tarzem i zbiorami za 1 5 .0 0 0  z łr ., 
lub do zam iany na kam ienicę w 

K ra k o w ie . Bank S 000 złr.
Zgłoszenia w biurze k o m .-in fo r - 

m aryjnem  W ła d y s ła w a  J aw or­
skiego. w K ra k o w ie  przy u licy  
G rodzkiej, L . 5 0 . 1785 1 4

3 pawie 
pawica 1 troje pawiąt

tanio do sprzedania.
W ia d om oś ć :  K ra k ó w , ulica J a ­

b łonow skich , L . O. 1784 1 3

Kto się chce ożenić!
M ieszczanin czy -/jachcie, kł -’ry l i c e  sic oże­

nić- odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, puwinien zażądać p r o j  e k  t o  w  
u i a ł i e ń s t w ,  z pisemną wskazówką do za­
w arcia -najouiośi-i. od: M a r i a ż e  t  o n i p a n y ,  
JBudapeuzt,  V II ., Csomoristrasse 28 . za 
nadesłaniem  30 centów w markach listowych. 
(W  zamkniętej kopercie). 1789 1

Pokoj duży
ładny, frontowy na 1 piętrze, przy 
ulicy św. Tom asza, L. 8 , 
od każdego cza*u do wy­

najęcia. 1794 i  o

1790 1 3

Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką 
przejmuje

wkładki na książeczki oszczędności p  6\  rocznie
60-clołtrotny plon ziarna

w edług urzędowego potwierdzeniu wydało

BAHLSENA ZBOŻE OZIME.
W  Austro-W ęgrzech , N iem czech i Rosyi p ra w n ie  ch ro n io n e  Bahlsena kul­

tury zbożowe. W łasności tychże :
O szczęd n ość w w ysiew ie. Do uprawy tylko y „ — ’/ ,  tej ilości, jakiej potrzeba 

z innego gatunku zboża.
O d p orn o ść , olbrzym i rozrost ( 2 0 — 50 ździobeł z jednego ziarna). P lo n  na­

wet w górach 3t)-tokrotny, w normalnych stosunkach ponad 60-eiokrotny.
B liższy  opis mojego ly ta  „ T r y n u if”  i „ I m p e r ia l”  pszenicy , ję c z m ie ­

n ia  (premiow 2000 koron) w moim katalogu jesiennym  (gratis i fran co).
T y sią czn e  uznania są u mnie do przesrlądu
R ad y i w sk azdw kl we w szystkich sprawach zawodowych.
O strzeżen ie . O ry g in a ln e  z ia rn o  d o  siew n mojej .hodowli jest tylko 

u mnie jako hodowcy do nabycia. (Baczność na moją plomi ę i markę ochronną!) W s z e l­
k ie  in ne za siew y , które pod mojem nazwiskiem  znajdują się w obrocie handlowym, 
albo nie mają n ic wspólnego z mojem uznanem zbożem do siewu, albo też są w najlepszym  
razie tylko n aślad o w n ictw em  oryginalnej uprawy tegoż.

K u l t u r y  z b o ż o w o  S m e a t a  B a b . )  a e u a ,  F i r m a  
k o n t r o l n a .  K ra k ó w , u lica  P a ń sk a , I ,. 9  1768 1 4

A dres te lt^ r.: Bahlsen Kraków, albo Bahlsen Praga.

Rzetelni agenci
wzglwlme dobrzy fotografowie wojskowi poszukiwani są 
we wszystkioh miejscowościach, w których znajduje się załoga, do 
rozpowszechnienia nowego cudnego artykułu obrazowego 
dla żołnierzy. — Zgłoszenia pod „Concurrenzlozer Massenartikel‘ 

Wiedeń, I., Hauptpostlagernd. ns? i

Delikatna skóra

J U B I L E R
w Krakowie, Rynek gł., L. 17,

obok księgarni Wgo Friedleina,
poleca- łaskawym w zględom  Szanownej 
P. T. Publiczności swój

M agazyn i Pracownię

w j r #  i t j i  i srelm
w ykonanych podług najnowszych wzorów, odznai-za- 

jących się* trwałością i dokiadnem wykonaniom
Przyjmuje wszelkie z a m ó ­

w ien ia  i n ap ra w y , wy- 
konywując takowe najstaranniej 
i p o  cenacli u in iark o - 
w anycli.
Srebro stołowe do wy­
praw petowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. U .60  4 10

Utrzymuje na składzie także 
w y r o b y  7, i - l i i i i - k i c g u  
s r r l i r . i  po cenach fabrycznych.

Z poważani- m

Bolesław Armatowicz
K r a k ó w , Ity n e k , I.. 17 .

ysr Win Siedmiogrodzkich
górskich, naturalnych i najszlachetniejszych!

II
d os lf fcza  firma 1565 6 1 3 1

Ab <kór/.e na twarzy i rękach na<la; lśn iąco  b ia ły  wygląd  
wnanej AwieAoftci i delikninoA ei ,  trzeba używać tylko jedynie  
dasiwego i słyn n ego

Bergmanna mydlą liliowego.
Tylko ono jako jedno jedyne, prawdziwe m ydło poh-can,- jest na 

szo rstk ą  i p o p a d a n ą , p r /c iw  „ la d om  o sp y , p iegom  itd.
się str/.eilz przed fałszerstwami i żąda'- w aptek u li, drogiieryaeh i skłsu 
lum tylko jedynie prawdziwego R erginanu a  m y d ła  lilio w eg o
Bergm ann’a i Sp ó łk i, Drezno i Tetschen

ze znakiem m-hronnym Dwaj górnicy.

Cena -4kO centów.

o mezro- 
p raw -

sk órę
Trzeba 

laeli per- 
,  wyrobu

n. Ł.
f>58 4 5

aep 1
11 a

Józef B. Tentsch, Sch&ssburg (Siedmiogród).
Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny

W .  Z a c ł i a r :  a a l e w l c z ,  L w ó w ,  u lic a  A k a d e m ic k a ,

Biuro nauczycielskie 
S tefan ii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 25, II piętro,
poszukuje i poleca 17011 3 12

nauczycielki i Dony różnej narodom.
Najlepszym środ­

kiem do zapuszcza­
nia twardych posa ­
dzek jest 792 12 19

Christopha

P ołysk zw ierciadła  
N ie  wiele pracy! 

K ra k ó w : S za rski i S y 
Rynek g ł., L. 6.

1  Wierzycii w Tarnowie
poleca 1592 9 24

Przybory krawieckie, Roboty 
ręczne, Potrzeby toaletowe, 
Papiery i artykuły piśmienne.
W syta pocztą bez doliczenia opa­

kowania.

M  l e k a
słodkiego, kwaśuego. oraz

śmietany
z obszaru dworskiego można dostać 
codzień od goaziny 6 rano w sklepie

Maryi Paryl
przy ulicy św. Ja n a , L. 3 0 .

Litr mleka niezbieranego 8 cnt. Na 
mleko kwaśne i śmiełanę przyjmuje sio 
zamówienia. 1558 6 0

Najlepszy środek przeciw pluskwom, pchłom , robactwu w kuchni, mo­
lom, pasożytom na zwierzętach domowych itd. itd.

Zwel Ber—■! nner.

LITER SZKLANYCH
do wywieszek (szyldów)firmowych

ze szkła stancowego (austr węg. patent) 
p o zła c a n y c h , p o sreb rza li., b ia ło  

lub cza rn o  em a lio w a n ych
=  nieprzescignionych co Jo piękności i połysku =

dostarcza taniej od każdego innego wyrobu

M en-GessM dll for G lasflgJif
mmals Friedr. Siem ens

Neusattl bei Elbogen (Czechy).
Inne w yrob y: Flaszk i i zamknięcia, szkło ; 

na s z y b y , szkło  drutowe (szk ło  z podkładem  
metalowym do poziom ych okien w górze) itd.

W u z y s t k i e

wydawnictwa apnomime „PAREYA"
otrzymała na skład księgarnia

Leona Frnmmera w Krakowie.
Katalogi szczegółowe darmo i opłatnie.

Powyższa księgarnia poleca „ B a e -  
dekei-y“  w  najnowszych wydaniach, 
w językach niemieckim i francuskim.

Dział anlykwarsk1 księgarni kupuje 
książki naukowe, powieści znakomitych 
autorów, oraz nuty czysto utrzymane. 
Wymienia tak książki, jak i nuty pod  
korzystnemi warunkami. 1374 2 7

Celem ochrony
od naśladować i zafalszowań uprasza sio P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

KR O N D B R Jf^ H F
* .w z ,L k ,C L *  _  k ™  Neptunemjskotćż żeby 

korek 
WTypaloną m arkę

zawierał
P rzedsięb iorstw o zd ro jow e 
K r o id o r f  koto Karlsbadu.

Główny skład na Galicyą posiada firma

L eopold  L ityński w Lwowie w Grand Hutelo nlic: Karola Lndrika.
Miejsce sprzedaży -w Krakowie u IŁ. "Wiszniew- 
skiego, aptekarza. —  W  zapasie w składach w ód  mineralnych, restau-

racyach, aptekach i t. p. 1530 3 26

%

Rower piMaiyczDy
„A d iei 17” , bardzo mało używany 
w dobrym s tan ie , do sprzedania.

W iadom ość  w handlu maszyn Feliksa 
Lorda, ul. Floryańska. 55 1745 2 3

Kredytu
w  tow arach b ław atnych , szcze­
gólnie w ypraw ach ślubnych udzie­
la pod  korzystnemi warunkami ren o­

m owana firma tutejsza. 
Zgłoszenia nadsyłać do  Administra- 

cyi „N ow ej Reform y" p o d : „ I .  S
5 5 8 ' 51,6 5 10

T y l l Ł O  G  z ł r .
kosztuje nowo w ynaleziony optyczno-achromatyczny

,li)disonkifołograliczny przyrząd
n H j n i c 7 , » w o d n i e j s z y ,  n a j p r o s t s z y  i n a j c e n n i e j s z y  ze

w szystkich dotąd znanych systemów.
P f l i c A V l ^  daje najpewniejszą rękojmię za znakomite funkoyono- 

^ K l U I S l F l l  w anie i najlepsze w yniki. Każdy bez poprzednich wia­
domości może tym przyrządem fotografować znakom icie. W oboc sumien­
nego poręczenia fotografia musi się udać. 1704 3 4

nadaje si£ do zdjęć, momentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnym  dla 
turystów, malarzy, m iłośników  przyrody, jako też dla przebywających na 

wsi. P rzyrz ą d  składany w  eleganckiej kasetce wraz z płytam i, papierem do kopiowania,, c ie­
mną latarnią, maszyną do kopiowania , kąpielami i wsz.ystkiemi przyborami fotograticznemi 

kosz.tujo r a z e m  6  z ł r . ,  z dokładną, łatw ą do pojęcia wskazówka ly

Photograpliische M anufaktur A l f r e d  F i s c h e r ,
W i e d e ń ,  1 . ,  A d l e r g a s s e  1 2 .  — Prospekty za darmo. W ysyłka za zaliczką.

„Edison1

k % r l i

* ■ O N TR ZE ZE 1I1).
Niektórzy spekulanci sprzedają m asę p o d  rozmaitemi nazwiskami jako „E x sic -  
cator** —  O s t r z e g a m  P T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „E xsiccatora“ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo  inaczej można się narazić na straty.

E x s i c c a . t o r
n iszczy raz na zaw sze grzybek drzewny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 15 o
K a u t o r :  W iedeń , I V . .  Hanptstras.se, Ł .  !U>.

Sprzedaż w K r a k o w ie  u p. F r . E e n e rta , we L w ow ie u p. H u b n e r a .

ia P i t n i  P r  7 1

l A c m a Ł p r
działa zdumiewająco! Zabija, jak żaden inny środek.
owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swoim rodzaju sła­
wiony jest i poszukiwany całym świecie. Jego oznaki są: 1. zapięczę-

towana fląszfca, 2. nazwisko „Zacherr*.
W Krakowie i we wszystkich m iejscowościach Galicyi są  jego sk ład y wszędzie 

łam , gdzie jest wyw ieszany napis „Zaicherliu*'. 4 8 6  6 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca dmkarni A. Szyjewsh.

13093986


